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Powrót d
O ś w ia d c ze n ie

* Polski obowiazl
B e a n a  o  d e m o b i l i z a c j i

z a  g r a n ic ą
W arunki zawarte w  oświadczeniu 

doręczonym członkom jednostek bę­
dą się odnosić do wszystkich oddzia. 
łów  polskich powracających z za­
granicy. W m iarę możności będą 
brane pod uwagę poszczególne od­
działy, a nie poszczególni ludzie. 
Warunki repatriacji tych, którzy zde 
cydują się na powrót, zostaną omó. 
•wionę i  ustalone przez rząd brytyj­
ski w  porozumieniu z rządem poi. 
skim.

„Poza Polską"
W oświadczeniu moim do żołnie­

rzy polskich stwierdzam, iż zgodnie 
z tym co oświadczył w  swoim cza. 
Sie Churchill, rząd brytyjski w  po. 
zumieniu z innymi rządami uczyni 
wszystko, co leży -w jego mocy, by 
dopuścić tych, którzy walczyli tak 
dzielnie z nami razem, do rozpoczę­
cia poza Polską nowego życia wraz 
z ioh rodzinami. Sprawa jest trudna 
i rząd brytyjski nie może w  cnwili 
obecnej zagwarantować, że wszyscy 
ci żołnierze będą mogli się osiedlić 
w  Wielkiej “Brytanii lub jej zamor. 
skich posiadłościach. Lecz sprawa ta 
będzie rozpatrzona z ca|ą sympatią. 
To, co postanowimy, zależy w wiel. 
kiej mierze od liczby tych, którzy 
postanowią nie wracać do kraju, a 
liczba ta znana będzie dopiero za 
kilka tygodni.

Demobilizacja
W każdym razie nadszedł czas «- 

pracowania planu demobilizacji pol­
skich sił zbrojnych. Jest rzeczą jasną, 
że demobilizacja tych oddziałów mu­
si potrw ać pewien czas.

Całv problem został szczegółowo o- 
mówiony przez premiera Attlee ze 
mną i gen. Anderśem oraz wyższymi

Londyn (PAP). M inister spraw za. | 
Rrąnicznych W. Brytanii Bevin o- 
Wiadczył we wtorek w Izbie Gmin, 
ze zawarto porozumienie w  sprawie. 
Powrotu do Polski członków pol­
skich s ił zbrojnych znajdujących się 
Pod komendą brytyjską. Każdy żoł­
nierz i oficer tych oddziałów otrzy- 
biał indywidualne oświadczenie min. 
Bevina, określające stanowisko rzą­
du brytyjskiego i stwierdzające, iż 
rząd ten uważa, iż jest obowiązkiem 
każdego członka polskich sił zbroj­
nych zdecydować się obecnie na po­
w rót do Polski. *

Przemawiając w  tej sprawie min. 
Bevin powiedział m. in.: „Oświad­
czyłem ostatnio w  tej Izbie, że będę 
wkrótce w  stanie wyjaśnić kwestie 
Polskich sił zbrojnych znajdujących 
się pod komendą brytyjską. Nie bę­
dziemy zmuszać tych ludzi do po­
wrotu do Polski, ale nie ukrywa­
łem nigdy, że jest naszym głębokim 
Przeświadczeniem, iż powinni 'oni 
powrócić do kraju, wziąć ndział w 
iego odbpflowie. Ostatnio już poda­
liśmy do wiadomości polskich sił 
zbrojnych, te  oddane będą do dyspo. 
zycji tych, którzy pragną powrócić, 
odpowiednie środki transportowe.

Dwa oświadczenia
Niektórzy członkowie polskich od­

działów znajdujących się pod naszą 
komendą skorzystali z możliwości 
powrotu, lecz od samego początku 
czułem, te  jedna z głównych przy­
czyn, która stała na przeszkodzie 
powrotowi większej ilości żołnierzy 
polskich, był w  ich mniemaniu brak 
pewności co do warunków, które 
czekają Ich w  kraju. Dlatego też 
rząd brytyjski od wielu miesięcy na­
legał na to, by polski rząd wyjaśnił 
warunki pow rotu żołnierzy. Obecn e 
osiągnęliśmy porozumienie z polskim 
rządem w  tej sprawie i postanowi­
liśmy doręczyć odpowiednie oświad­
czenie w  języku polskim każdemu 
poszczególnemu członkowi polskich 
sił zbrojnych. Żołnierze polscy otrzy­
mują to oświadczenie w  dniu dzi­
siejszym.

Dodane do niego będzie drugie 
oświadczenie pochodzące ode mnie 
i 'wyjaśniające stanowńsko rządu bry 
tyjskiego w  sprawie przyszłości poi. 
skich sił zbrojnych i ich członków. 
W oświadczeniu swym stwierdzam, 
że rząd brytyjski uważa treść 
oświadczenia Rządu Polskiego za 
Zadowalającą oraz uważa, iż jest obo 
Ariązkiem wszystkich członków poi. 
skich sił zbrojnych zdecydować się 
teraz -na powrót do kraju.

solska
Ody pt - -i-Ticnie eo do tekstu 

oświadc; zostało osiągnięte Pol­
ski Rząd, ku memu wielkiemu zdu. 
mieniu i żalowi, doręczył Rządowi 
Brytyjskiemu i ogłosił notę, w któ. 
rej oświadczył, że nie może on uwa. 
żać jednostek polskich sił zbrojnych 
znajdujących się pod komendą bry. 
tyjską za część składową polskich 
sił zbrojnych i domagał się, by jed. 
Pustki te zostały rozwiązane, a żoŁ 
Pierze chcący powrócić do kraju sta. 
rali się o to indywidualnie. Nota 
’a została później szczegółowo omó­
wiona z Polskim Rządem i  otrzy. 
małem zapewnienia tego rządu, że 
warunki zawarte w oświadczeniu 
Pic zostaną w niczym zmienione.

Londyn (PAT). Komeodam obozu 
w  Oświęcimiu Hoess, który, jak w ia­
domo. został niedawno aresztowany 
po kilkumiesięcanych 1 poszukiwa­
niach, zeznał podczas przesłuchania 
w  Horfort, że na rozkaz Himmlera 
osobiście dozorował przygotowania 
do gazowania 2 milionów ludzi. We­
dług rozkazu Himmlera wszyscy 
więźniowie, niezdolni do pracy rrne

każdego
• d d z i a t ó w  p o ls k ic h

dowódcami polskimi, którzy przybyli 
w tym celu do Londynu. Musieliśmy 
im wytłumaczyć, że nie możemy dalej 
utrzymywać polskich jednostek pod 
dowództwem brytyjskim. Otrzymali­
śmy ze strony gen. Andersa i innych 
dowódców polskich zapewnienie, ze 
rozumieją oni całkowicie sytuację 1 
będą czuwali nad tym, by owe oświad 
czenia zostały doręczone wszystkim 
polskim żołnierzom. Zapewnili oni 
poza tym, że nie będą wywierać na­
cisku na żołnierzy, by nie wracali do 
kraju i że będą współpracowali z 
władzami brytyjskimi nad rozwiąza­
niem tego problemu.

Dług wdzięczności
Jestem przekonany, że Izba wraz ze 

mną złoży hołd wspaniałym zasługom 
sił zbrojnych jednego z pierwszych 
naszych sprzymierzeńców w ostatniej 
wojnie, zasługom złożonym dla wspól­
nej sprawy poprzez całe długie lata 
w Anglii. Jetsem przekonany, że rząd 
brytyjski i cala Izba zda je sobie spra­
wę z naszego długu wdzięczności dla 
tych ludzi.

Rząd brytyjski jest jednym z sygna- 
tariuśzów postanowień powziętych w 
Jałcie w sprawie Polski. Poza tym po­
wzięto w Poczdamie dalsze postano­
wienia w sprawie Polski. Rząd bry­
tyjski nie może nic interesować się 
rozwojem wypadków w tym kraju, 
(idy żołnierze polscy powrócą, mogą 
oni być pewni, że będziemy w dal­
szym ciągu używać naszego wpływu, 
aby warunki powrotu były stale prze­
strzegane Mogą oni bvć pewni, że z 
najwyższym zainteresowaniem i sym­
patią będziemy śledzić postęp wielkie­
go dzieła politycznej odbudowy Polski 
i jej niepodległości, odbudowy, do 
której \ - ”ód Polski itiż tak dzielnie 
przystąpiła.

Zeznania komendanta Owefimśa
li być zagazowani. Wymordowanie 
Żydów w  komorach gazowych zo­
stało nakazane przez Himmlera, gdyż 
obawiał się, że jeśli Rzesza niemiec­
ka przegra wojnę. Żydzi wyniszczą 
doszczętnie naród niemiecki. Gazo­
wanie na terenie Oświęcimia odby­
wało się między lipcem 1941 roku i 

'końcem  1943 roku.

Ziazd chłonótu-wiolistów
Warszawa (SAP). W dniu 22 mar­

ca o godz. 9 rano w sali kina »Roma« 
przy ul. Nowogrodzkiej w Warszawie 
rozpocznie się zjazd Chlopów-socja- 
listów. Biuro zjazdu mieści się w sali 
»Romy« i jest czynne od godz, 18 dnia 
21 marca. Również na wszystkich 
dworcach W arszawy czynne będą od 
godziny 18 dnia 21 marca posterunki 
informacyjne. Delegacje poszczegól­
nych województw i powiatów powin­
ny niezwłocznie zgłaszać się do biura 
zjazdu. Delegacje winny być zaopa­
trzone w zaświadczenia komitetów 
PPS, które mają złożyć w biurze zja­
zdu. Karty uczestnictwa wraz z kar­
tami żywnościowymi i noclegowymi 
otrzymają delegaci w biurze zjazdu.

Program zjazdu przewiduje uro­
czyste otwarcie z przemówieniem 
tow. Premiera i referat polityczny 
Iow. Cyrankiewicza sekretarza gene-

ralnesn CKW PPS następnie refera­
ty tow. Mariana Nowickiego i tow. 
Kazimierza Mamrota o zagadnieniach 
gospodarczych, tow. ministra Micha­
ła Kaczorowskiego o odbudowie wsi, 
tow. Tadeusza Kurka o sprawach or­
ganizacyjnych. Po referatach dysku­
sja i zamknięcie zjazdu w  dniu 23 
marca.

Po zjeździe odbędzie się konferen­
cja sekretarzy 1 instruktorów organi­
zacji wiejskiej PPS.

Troman nie weźmie udziału
Waszyngton (SAP). Jak informują 

z Białego Domul prez. Truman ze 
względu na nawal prac nie będzie na 
otwarciu Rady Bezpieczeństwa ONZ, 
odbywającym się w Nowym Jorku w 
dniu 25 marca br. .

W DZISIEJSZYM NUMERZE:

K apitaliści w szystkich k ra .  
jó w  łączcie się.

W atykan  w iedział (II)
Niezdrowy zwyczaj.
K anał przez p u sty n ię  K ara, 

kum .
Dziś: S tron ica  W oj. K om itetu 

OM TUR. Idziem y N a­
przód.

V....I. ■ I I . . *

Rada Najwyższa ZSRR 
uchwaliła plan pięcioletni
Moskwa (PAP) Po wyczerpującej 

dyskusji na sesji Rady Najwyższe 
Związku i Rady Narodowości ZSR1 
powzięły obie izby parlamentu ra 
dzieckiego jednomyślną uchwałę, za 
twierdzającą ustawę o planie pięcio 
letnim na okres 1946/50.

100 tysięcy zaorzańców
Praga (PAP) W archiwach Krajo­

wej Rady Narodowej w  Pradze zna 
leziono ostatnio około 100, tysięcy 
oryginalnych podań obywateli cze­
skich, którzy w  okresie protektora­
tu prosili władze niemieckie o uczie- 

' lenie im obywatelstwa Rzeszy. Doku 
menty te zostaną obecnie rozesłane 
do powiatowych i gminnych rad na­
rodowych, a wszyscy ci, którzy do­
puścili się zdrady narodowej, zosta­
ną pozbawieni praw a wyborczego

Ewakuacia Bornholmt:
Moskwa (PAP). Agencja Tass do 

nosi, że na mocy porozumienia za­
wartego między rządem radzieckim 
a Danią, oddziały radzieckie rozpo. 
częły ewakuację wyspy Bornhołm. 
W ciągu miesiąca wszystkie wojska 
radzieckie opuszczą wyspę.

Wojska radzieckie 
opuściły Mandżurię

Londyn (PAP). Agencja Reutera 
donosi z Czurikczingu, że zgodnie z 
oświadcaeniem naczelnego dowódcy 
wojsk radzieckich w  Mandżurii 
marsz. Malinowskiego wojska r a ­
dziecki*. ppuściły terytorium  Msndżu

Posiedzenie Rady 
UNRRA

Londyn (PAP). Agencja Reutera 
donosi z Atlantic City, iż ustępują­
cy generalny dyrektor UNRRA H er., 
bert Lehman oświadczył na posie­
dzeniu sady naczelnej, że św iat mi>i 
powrócić do planowej gospodarki 
z czasów wojennych i systemu kart.' 
kowego.

„Nie można budować trw ałego 
pokoju wśród głodnych i epidemilj 
— oświadczył Lehman. — K raje eks­
portujące powinny świadczyć je. 
szcze więcej, gdyż obowiązkiem ca. 
łego świata jest dostarczenie dosta. 
tecznej ilości środków żywnościo­
wych dla tych narodów, które po­
niosły największe ofiary w  walce 
ze wspólnym wrogiem". <

Wracają dzieci t  Zatrórska
Do Polski wyruszył z Moskwy po­

ciąg z dziećmi polskimi z domu dzieci 
w Zagorsku. Dzieci pożegnane bvty 
serdecznie przez przedstawicieli o r­
ganizacji społecznych.

Za ukrywanie przy należności 
do SS

Londyn (PAP). Agencja Reutera do­
nosi. że 40-letni prawnik niemiecki 
Erich Stcffen, który ukrył swą przy­
należność do SS i został mianowani,’ 
sędzią w sądach niemieckich, zostat 
skazany na 9 lat więzienia przez sąd 
wojskowy w Kilonii za sfałszowanie 
dokumentów.

Norwegia wysyła kartofle
Oslo (PAP). W ramach pomocy 

UNRRA Norwegia wyśle do Francji 
i południowych Niemiec .2 tysiące ton 
kartofli na zasiewy. Tysiąc ton karto­
fli ma otrzymać Europa centralna.
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Kapitaliści wszystkich krajów łączcie sie!
Hasło to nie jest bynajmniej pustym 

frazesem. Niemcy powojenne są te. 
go wymownym przykładem. Osta­
tecznie nie ma się czemu dziwić, 
skoro wiadomym jest, że niemieccy 
przemysłowcy utrzymywali naw et w 
czasie wojny ścisłe stosunki z zagra, 
nicą. Tak na przykład w  Szwecji 233 
towarzystw przemysłowo .  handlo­
wych należało do Niemców, lub było 
przez nich kontrolowane. W Szwaj, 
carii ilość ich wynosiła 214, w  Hi­
szpanii 112, w  Portugalii 57, w Ar. 
gentynie 98, w  Turcji 35. Ale sto. 
simki te były żywe nie tylko z wy- 
lnieniouymi państwami, które  jaw . 
nie, lub skrycie, sprzyjały Niepicom 
w ostatniej wojnie. Nawet w  Ame. 
ryce, a szczególnie w  Anglii utrzy­
mały się do dziś dnia serdeczne wę­
zły sympatii między niemieckimi 
firmami, a ich zagranicznymi „Ge. 
scheltsfreundami** (przyjaciółmi od 
interesów). Tak na przykład IG Far- 
benindustrie, największy niemiecki 
ioncern chemiczny, który w samych 
Niemczech obejmował 401) firm, a za. 
granicą ponad 200, b y ł w ścisłej 
przyjaźni z największym amerykan, 
skini koncernem cliemieznym „Du- 
sonte Nemours C-o“.

Podłożem tych wszystkich syntpa. 
tyj nie jest, oczywiście, miłość pla- 
loniczna. Są to zupełnie realne, han. 
Iłowe interesy. Zagraniczni przyja. 
ciele Niemiec, mający udziały w  prze 
myślę niemieckim, są, oczywiście, 
zainteresowani w  utrzymaniu się od­
nośnych przedsiębiorstw  niemiec­
kich po ostatniej katastrofie wojen, 
nej. Inni znów chcieliby korzystać 
ze-wspaniałej okazji, która się obec­
nie zdarza, do zrobienia dobrych in . 
leresów w Niemczech. Jakież to 
proste: wykupić za bezcen akeje 
niemieckich towarzystw i  dzięki od­
powiednim stosunkom z kołami 
władz okupacyjnych utrzymać te 
placówki w  ruchu, jako rzekomo 
technicznie niezbędna. N* ten te­
mat dużo jnż mówiono naw et w  ora . 
sie amerykańskiej, a  także na Kon. 
gresie USA. Niektórzy* przedstawi­
ciele, zajmujący stanowiska w  kon. 
tro li przemysłu niemieckiego ze stro 
ny  Ameryki, są po prostu rzecznika­
mi swoich amerykańskich chlebo­
dawców i  przeszkadzają w  rozbro­
jeniu gospodarczym Niemieo. Tak np. 
w  senacie amerykańskim wyflnenio. . 
no przedstawicieli „Republic Steel 
C-o“, wielkiego koncernu stalowego, 
oraz znanej firmy bankowej „DńL 
ton Read“ , która Jerzcze po pierwszej 
wojnie światowej brała  znaczny u. 
dział w  finansowaniu przemysłu nie­
mieckiego. Według „N łw  York Post**, 
angielscy i amerykańscy oficerowie, 
reprezentujący in teresy amarykań. 
sikich i angielskich kompanii jawnie 
zmawiają się z przedstawicielami 
karteli niemieckich i  tworzą nowa 
korporacje handlowo .  przemysłowe. 
W korporacjach tych intereay Nlem. 
eów zastępują amerykańskie firmy « 
akcjami memieckiemi pod akcyjnymi 
nazwami.

Nie dziwnego, że w  takiej eytanoji 
dyrektorzy niemieckich troetów i 
karteli nie upadają na duchu. Godzą 
się oni z góry na odstąpienie anaez. 
nej części swego kapitełu akcyjnego 
Amerykanom i Anglikom, a tćkże 
wtajemniczają ich w  swoje w yna. 
laski, patenty i  recepty, licząc na 
pomoc nie tylko w otrzymaniu 
przedsiębiorstw, ale i na pożyczki.

"Osobny rozdział stanowi akcja an. 
gielskich kół gospodarczych, wystę. 
pojąca w  obronie zachowania jak 
największego potencjału przemysł®, 
wego Niemiec. Twierdzą oni, że je. 
śli Niemcy nie będą silne gospodar. 
oze, to grozi rzekomo ehaoe całej i£»- 
repie. Chęć utrzymania gospodar- 
aao silnego partnera do interesu 
sprawia, że zapominają oni, lub oda. 
ją że zapominają, że właśnie silne 
gospodarczo Niemcy sprowadziły 
chaos gospodarczy i  polityczny w  
całej Europie. Gdy komisja kon. 
trefaoa sojuszników ustanowiła dla 
Niemieo wysokość produkcji stali 
na 53  miliona ton rocznie, angielski 
„Times" i „Economist" uznały to 
za wielkie nieszczęście dla Niemiec 
i dla Europy mimo, i i  w  roku 1932 
produkcja stali w  Niemczech wy. 

nosiła ófi milionów ton, a kon sum. 
cja 3,5 miliona — mimo, że dzisiaj, 

szy przemysł niemiecki, zdaniem

rzeczoznawców w ciągu 5 la t mo. 
że osiągnąć swój najwyższy poziom 
z okresu wojny.

Z tymi biadaniami angielskimi 
nad gospodarczą katastrofą Niemiec 
idzie w parze systematyczna akcja 
przeciw wysiedlaniu Niemców z Pol 
ski, oraz podniesienia stopy życio. 
wej „biedflych Niemców", którzy do 
sta ją  po 1.650 kaioryj na głowę, mi. 
mo że według obliczeń UNRiiA, zwy 
cięscy Jugosłowianie dostają zalc. 
dwie 901) kaioryj, a  Grecy nie olrzy. 
m ują nawet czwartej części tego, co 
Niemcy.

Z takimi samymi humanitarny uu 
hasłami wystąpiło 34 amerykanskicn 
senatorów, grupujących przedstawi, 
cieli reakcji zarówno spośród repu, 
hiikanów, jak i  demokratów. Jouen 
z nich, znany reakcjonista, Estianu, 
zażądał wprost W senacie odbudowy 
silnych gospodarczo Niemiec „jako 
ostoi w wojnie przeeiwko Związku, 
wi Radzieckiemu".

Demobmzaqa niemieckiej siły morskiej
nainourg (2AR). Z powodu zmian 

w dowództwie brytyjskich sił mor. 
sjcicli w Niemczech opublikowano, co 
zrobiono dotychczas w dziedzinie roz­
brojenia m arynarki niemieckiej. (380 
tysięcy żołnierzy m arynarki niemiec­
kiej zwolniono dotychczas 350.000 
marynarzy. Pozostali znajdują się je­
szcze w  niewoli.

W czasie od 5. 5. 4© do 1. 2. 46 na­
prawiono 64 jednostki wojennej floty 
niemieckiej ora* 300 mniejszych stat­

Zakaz zawierania małżeństw z Niemkami
Frankfurt n/kienem (ZAP) Ame­

rykańskie władze okupacyjne wyda- 
zakąz zawierania małżeństw z 

emkamł. Zakaz len skomentował 
szef sztabu amerykańskich wojsk 
okupacyjnych, który oświadczył, że 
należy pamiętni) o tym, ić (Niemki

Skutki w> M i s  w  Berlinie
B erlin (ZA ?) W uodwurjtu koszar

policyjnych przy uL Aleksandra w 
Berlinie nastąpił straszny wybuch, 
•  którym  już donoziłićmy. Pociągnął 
on za sobą na Kcsęeeże tylko 2 ofia­
ry  Śmiertelna, 17 ciężko i 30 osób 
lekko ranayeto. Koszary zostały kom 
pletnie znisaeaone, sąsiednie domy 
bardzo poważnie uzkodzoac. Nie­

Katastrofa fy w n u e n w a  grozi Austrii
. Sytuacja żywnościowa w Wiedniu

przedstawia się katastrofalnie. Zapa-

Łżywnościowe starcza zaledwie do 
ioa tygodnia. Sytuacje mogą ura­
tować jedynie transporty żywności 

z Ameryki. Francuskie wojska oku­
pacyjne nie mogły destorezyć przy- 
rzeeaoaaj żywności, wojska rosyj­

Więc jednak zwiększone przydziały
Według oświadezonia przedstawi, 

eiela bryityjeldćh władz oknuacyj. 
nyeh rseje żywnościowe dla Niern. 
eów w strefie brytyjskiej zostaną od 
kwietnia zwiększone o 280 kalorii 
tygodniowo, przez podwyższenie ra.

haiszatek lito e ió i ł  Pchke
Warszawa (PAP). Re pożegnania

się z marsz. Żymierskim na stacji w 
Katowicach mama. Tito udoi się w 
dolezą dragę do kraj*, gdyś brak cza­
su tń« pozwolił aa  zwiedzenie kląska. 
W ostatniej trasie podróży na tery­
torium Polaki towarzyszyli marsa. Ti­
to ambasador R. P. Jugosławii J. K. 
Wende, szef protokołu dypleinatyaa- 
nego M. S. Z. Adam Uubrynowiez, 
generał Siwicki, wioewojewoda Ślą­
sko-Dąbrowski płk. Ziętek, ambasador 
jngosławii Ljumowic w ras z członka­
mi ambasady eraz pasał Czechosłowa­
cji Heiret.

O godr. 2-giej dnia 20 marea b. r. 
na stacji granicznej w Zebrzvdowi-

Widzimy więc, jak  interesy gospo. 
darcze międsynarodówki kapitali­
stycznej przeplatają się z machina, 
cjami politycznymi międzynarodo. 
wej reakcji, której nie dość jeszcze 

. ostatniej wojny. Z tych samych kół 
wychodzą żądania rewizji uchwał 
poczdamskich, według których nale. 
ży zachować tylko tyle przem ysłu, 
Niemiec, ile potrzeba dla rozwoju po 
kojowej gospodarki i  dla we wnętrz, 
nego użytku. Nic dziwnego też, że 
przedstawiciele tych sfer reakeyj. 
nych mocno są niezadowoleni z  te. 
go, iż na terenie okupacji radzieckiej 
ucnwaiy poćzdamskie rzeczywiście 
wprowadza się w  życie.
'  W każdym razie konieczna jest 
czujnosc międzynarodowych ster 
prawdziwie demokratycznych, aby 
nie dopuścić do odrodzenia nieiniec. 
ki ej hynry kapitalistyczno .  wojen, 
nej pod jakimkolwiek pretekstem.

. 1- ••

ków i oddano je jako niemieckie 
świadczenia reparacyjne. Z 700 po. 
szukiwaczy mm 256 oddano Rosji, re­
szta zajęta jest na Morzu Północnym 
lub na Bałtyku przy wyławianiu min, 
lun została oddana rybakom niemiec­
kim celem zwiększenia połowów ryb.

W chwili obecnej w stoczniach por­
tów okupowanych przez Wielką Bry­
tanie reperuje się 2.600 statków nie­
mieckich.

należą do aaroud nieprzyjacielskie­
go i  nie powinny korzystać z przy­
wilejów, przysługujących żonom żoł­
nierzy amerykańskich. Dlatego żoł­
nierzom amerykańskim i amerykań­
skim urzędnikom w służbie cywil-

, nej z Niemkami żenić się nie wotao.

które z nich nie nadają się do re­
montu.

Wszystkie lokale, sale i  k ina /za­
jęto dla bezdomnych. W kuchniach 
zbiorowych wydajc się bezdomnym 
ciepłą strawę. Dzielnice Treptow i 
Kópenick wyraziły gotowość przyję­
cia bezdomnych dzieci. W powietrze 
wyleciało 100 ton amunicji.

skie dostarczyły iylko część spodzie­
wanej ilości.

Zapasy zboża chlebowego w Sty­
rii siarczą tylko do końca miesiąca.

UNRRA, która przejmuje aprowi­
zację Austrii od kwietnia, stać bę­
dzie przed, trudnym zadaniem, gdyż 
zapasy równają się zeru.

cji mięs-nej z 600 ua 700 gr. i cukru 
z 376 na  501) gr. tygodniowo. Racje 
marmolady i  kawy zostaną zmniej. 
szone, natomiast wydawać się bę. 
dzie dodatkowo tygodniowo 600 gr. 
ryby.

cach po-ognaii marsz. Tito odprowa­
dzający go pieedeławicicie prezyden­
ta KRN, Rządu i Wojaka Polskiego.

SPROSTOWANIE
W 48 numerze naaeego dmennika, 

z dnia 19. 3. 46 podano mylnie przy 
naawiskaoh tow. posła Zygmunta Żu­
ławskiego, I  wico-praewodnlczącego 
W. Ł  R. i tow. Stefana Rząśnika, 
skarbnika W. Ł  R. zcelonkowle Rady 
Naczełneja. Prostujemy, że sprawa 
koopłaeji wyżej wymienionych towa­
rzyszy do Rady Naczelnej PPS rozpa­
trywana będzie na posiedzeniu Rady 
Naczelnej w dniu 31 m arca b. r.

Trząsien ie  ziem i 
w  M essynie

Londyn (PAP) Agencja Reutera 
donosi, iż miasto Messyna na  Sycy­
lii zostało nawiedzone ciężkim trzę­
sieniem ziemi. ‘

Wybuch wulkan a w Japonii
Londyn (PAP) Agencja Reutera 

donosi z Tokio, że w  południowej 
części Kiu-Szhnu wybuchł wulkan 
Sakua-Hima. Ludność okoliczna ucie- 
kła w popłochu. Dotychczas nie usta­
lono ilości Ófiar. Lawa wylewa się 
z wulkanu z szybkością 24 yardów 
na godzinę. Położone w sąsiedztwie 
miasto Kagoszima jest pokryte py­
łem wulkanicznym. Komunikacja te 
lefoniczna jest zerwana.

S p ra w a  Kurdów  
n ie p o k o k o i Turcję

Londyn (PAP) Korespondent agen 
cji Reutera donosi, żc układ turecku- 
iracki ma przede wszystkim na ce­
lu  rozwiązanie problemu Kurdów, 
którzy domagają się autonomii. W 
Turcji żyje 1.500 tysięcy Kurdów, w 
Iraku — 500 tysięcy, w  Persji — 250 
tysięcy, w  Armenii Radzieckiej — 20 
tysięcy.

W północno-zachodniej Persji po­
wstał kurdyjski komitet wyzwolenia 
narodowego, który przygotowuje 
szeroko zakrojoną akcję polityczną. 
Również w  Bejrucie czynny jest kur 
dyjski komitet narodowy.

D laczego m o id s w a l 
le k a rz  paryski

Paryż (PAP) Przed Sądem Przy­
sięgłych departamentu Sekwany roz­
począł się proces przeciwko drowi 
Petiot, oskarżonemu o zamordowa 
nie podczas okupacji 27 osób w  mie­
szkaniu swoim, przy ul. Lesucur

Oskarżony twierdzi, iż jest odpo­
wiedzialny za zamordowanie 63 osób, 
które współpracowały z Niemcami. 
Działał on na rozkaz organizacji ru ­
chu oporu, której był założycielem. 
Po odczytaniu aktu oskarżenia dr Pe­
tio t oświadczył, że od młodości był 
socjalistą i wrogiem byłego premie­
ra  francuskiego Flandine.

Prokurator stwierdza, iż oskarżo­
ny spędził kilka la t w  domu dla o- 
błąkanych, lecz został uznany za 
zdrowego przez komisję lekarską. 
Oskarżony oświadcza podniesionym 
głosem, i i  normalność lub nienor­
malność zależy od punktu widzenia 
Ludzi, których zapatrywania różnią 
się od większości społeczeństwa czę­
sto uważa się za nienormalnych.

W r. 1942 Petiot został aresztowa­
ny przez żandarmerię niemiecką, 
gdyż podejrzewano go o kradzież 
książki medycznej ze straganu przy 
bulwarze Saint Michel.

O stre za rząd ze n ia  
w  G linach

Londyn (Ra). W Czunkingu gene­
ra ł Czang-Kaj.Czck podjął drastycz­
ne kroki dla rozwiązania chińskich 
trudności gospodarczych. Zarządzę, 
nia te obejmują między innymi no. 
w y podatek majątkowy, specjalny 
podatek od nadm iernych zysków, re ­
formę rolną, ograniczenie kapitali. 
zacji oraz cofnięcie praw a strajku 
dia wszystkich pracowników w 
przedsiębiorstwach rządowych.

Przed odłożeniem wyborów 
w Grecji

Ateny (Ra). Prasa przewiduje, ż« 
wybory powszechne wyznaczone na 
31 m arca mogą być odłożone na 2 
tygodnie.

Marsz. Alexsander w Londynie
Marszałek Alexander przejechał 

dzisiaj w śród wiwatujących tłumów 
przez Londyn na ratusz, by otrzymać 
honorowe obywatelstwo miasta.

W ybory i plebiscyt 
w e  Francji

Paaryś (Ra). Na dzisiejezym porąb 
uym posiedzeniu Rządu postano­
wiono, że powszechne wybory we 
F rancji odbędą się 2 czerwca albo 
też przed tą  dalą. Przedtem jednak 
ludność Franeji będzie musiała w y­
razić stanowisko wobec konstytgpłł. 
która znajduje się obecnie w stadu®1 
opracowywania.
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Watykan wiedziałn.
L(Is*n’eJ? ” nas pewne czynniki, 
'w e  nadal, jak przed wojną — rzu- 

się z iście essmańską furią na
Waarza, który ośmieli się przejjsta- 

historycznie stwierdzone fakta.
*nn i nieświadomym tych spraw, 
J^zytaczam zawsze aktualne w  na- 
' ł yeh stosunkach słowa Kallimacha:

„Ludzie tutejsi, którzy papie­
ża nigdy nie widzieli, lecz tylko 
o nim słyszą, przedstawiają so­
bie, że jako klucznik, otwierają­
cy bramę do nieba, siedzi na 
tronie, me władzę nad duszami, 
aby z mocy boskiej wszystko 
wiązać i rozwiązywać i że w 
swych czynnościach jest pośred­
nikiem między Bogiem a czło­
wiekiem, myślą, że papież to ja­
kaś nadziemska istota bez na- 
miętnoścl*—

. "  czasie powstania listopadowego 
Rzymu udał się hrabia Badeni z

?resem rządu warszawskiego, pod­
dan eg o  przez Radziwiłła, Ostrow. 

Małachowskiego. Adres był
‘arnopoddnńezy, a kończył się uf-

0Qścią:
„Spodziewamy się Ojcze świę­

ty, że raczysz ocenić słuszność 
naszych racji, że pobłogosławisz 
szablę dobytą w  obAmie wolno­
ści i w iary Chrystusa, którego 
jesteś zastępcą i  jako wspólny 
ojciec w iernych raczysz wstawić 
się za nami u władców chrze­
ścijańskich, od których żądamy 
jedynie uznania niepodległości, 
którą cieszyliśmy się w  ciągu 
dziesięciu wieków*.

Badeni 2 marca 1831 r. osobiście 
/Ttedłożył kardynałowi Bernetłi 
*nśbę rządu. Kardynał Bernetti 
®**iadczył, że papież nic dla Polski 
pjynić nie może. W 1832 roku wy- 

. Grzegorz XVI „breve“ do pol- 
’'*ęgo, kleru, w  którym strofował 
'■Mehtzyeieli porządku", a pouczał:

„Władze aą ustanowione przez 
Boga, im należy się poddać, 
aby uniknąć gniewu Boga. Ta. 
ki jest porządek, który Bóg 
daje by uciszyć nieświadomość 
ludzi nierozsądnych. Chrześci­
janie pierwotnego Kościoła byli 
tak w ierni tym zasadom, że 
SŁUCHALI CESAPZY RZYM­
SKICH NAWET WŚRÓD TER­
RORU I PRZEŚLADOWANIA I 
W TEN SPOSÓB PRACOWALI 
NA CHWAŁĘ CESARSTWA*.

H is to ry c y  spod znaku Kadłubka 
.p o w a li usprawiedliw ić ojca świę- 
.80, nie chcieli wiedzieć, że już na 
K??*ątku powstania kolegium kardy. 
Mów życzyło sobie jak najszybsze- 

l»i tłum ienia  „buntu*. A 18 lutego 
t r. Grzegorz XVI w  „breve“ do 

t ł «Upów polskich zakazywał im
*ć udział w  powstańcżym ruchu. 

(Sekretarz stanu Bernetti pisał 17 
n,8ł"ca 1331 ”• w  imienin papieża do 
^bcjusza wiedeńskiego:

„Nie mogę nie wyrazić zado­
wolenia na widok szczęśliwego 
stłumienia buntu".

l^ y o Je  zapatrywania na losy Pola- 
boparł jeszcze Grzegorz XVI

^eykliką z 15 sierpnia 1832 roku — 
■tórei karcił znowu:

„Piękne dla monarchów ule­
głości przykłady, które są nastę­
pstwem świętych przepisów Ko­
ścioła. potępiają przebrzydłe zu­
chwalstwo tych wszystkich, któ­
rzy pałając niecną i wyuzdaną 
żądzą, nie majaeei granic wolno- 
”oś-i. DĄŻĄ WSZELKIMI SPO 
SOBAMT DO TEGO. ABY 
W SZELKIE PRAWA MONAR- 
r n K  PODKOPAÓ i  O R A W . DO 
TEGO W ŁAŚNIE DĄŻYŁY —  
Zbrodnicze marzenia i za­
mysły WODE.TC7YKÓW. BERG- BARDÓW. WTKLEETTOW i in­
nych TYM  PODOBNYCH SY 
N ó w  HET.TALA. KTÓRZY TAKO 
W rzutki I  ZAKAŁA RODU  
ludzkiego SPRAWIEDLIWIE 
PRZEZ STOLICE APOSTOLSKĄ 
PG W IELE RAZY KLĄTWĄ  
BYTj DOTYĘANI".

t ,  pszczyński no tych listach papie- 
hiftłifie^orza XVI pisał imieniem de.

"■aeii:
■•Rzym potęn ł-bc ostatnie po- 

* stanle, uznał 1e tvm samvm j 
•®«boine. za nlemornlne. — 8 
" “rży inaczej o tym sądzą: 
P 'n> razie jedna z dwóch stron 
®nsi być koniecznie bezbożna i

niemoralna, to jest albo powsta­
nie, albo gabinet rzymski*.

Mimo wszystko, gdy wybuchło 
powstanie styczniowe rząd polski 
znowu odniósł się do Rzymu — po­
wołując się na dawną, w ierną służbę 
narodu dla stolicy apostolskiej. — 
Tymczasem już po demonstracjach 
z 1861 roku w  W arszawie Pius IX 
wysłał list do biskupa Fijałkowskie­
go, żądając surowego ukarania de­
monstrantów i  zapobiegania przez 
kler „zgubnym wstrząśnięciom pod­
niecanych przez złych ludzi". W en­
cyklice „Urbi urbiniano" z 30 sier­
pnia 1864 roku —Pius IX potępił i 
skarcił „nieposłuszeństwo władzy 
prawowitej i zgubne ruchy powstań­
cze". Na konsystorzu 29 październi­
ka 1866 roku jeszcze raz dał wyraz 
zwego oburzenia na powstanie sty­
czniowe.

Polityka Leona XIII nie różniła się 
niczym od dyplomacji jego poprzed­
ników w  odnoszeniu do Polaków. 
Nie pomógł adres hołdowniczy wy­
słany do Rzymu przez komitet lwo­
wski, na wstępie pontyfikatu Leona 
$111. Odpowidzią na hołd była umo­
w a zawarta z carem, w  której ojciec 
święty wyrzekał się opieki nad uni­
tami. Również z Bismarckiem za­
w arł przyjaźń Leon XIII. i za zasłu­
gi kulturalne ofiarował mu order 
„Baranka Bożego". W liście odręcz­
nym z 1883 r. papież złożył hołd 
polityce bismarcżtowskiej:

„Wasza bystrość polityczna, 
którą cały św iat uznaje, przy­
czyniła się do utworzenia wiel­
kiego i mocnego cesarstwa nie- 
raieekiego. Pi tęga tego cesarst­
wa jest oparta na sile i trwałym 
dobrobycie. Abyście mieli do­
wód naszych uczuć, mianujemy *

ś .  p.

TBW. KSEOSi MUM
pracownik firmy „Suchard" 

długoletni członek PPS.
Z marł nagle w  dniu 19. III. 1946 
Pogrzeb odbędzie 9ię w sobotę, 
dnia 23 bm. o godz. 11, z kaplicy 

na cmentarzu rakowickim. 
DYREKCJA I RADA ZAKŁ. 

firm y „SucWard"

Zachodni Kongres Dziennikarzy
Obradujemy w Poznaniu w  dniach 

16 i 17 marca b. r . Zachodni Kongres 
Dziennikarski powziął szereg rezolu­
cji, dotyczących planowego zagospo­
darowania '  oraz potrzeb administra­
cyjnych, kulturalnych oraz gospodar­
czych 7-cm Zachodnich.

W szczególności Kongres stwierdza 
m. in„ że wola Narodu Polskiego po­
wrotu na pradawne Ziemie Piastow­
skie nad Odrą, Nisą i Bałtykiem, zna­
lazła swój wyraz w  spontanicznym 
napływie osadników na Ziemio Od- 
zyskane. Zagospodąrow-ń , <«-,
osadnik polski p r _
cześnie polską ku’

Pierwszy Zach" - ,
ń ik a rsk i stw ie rdź . ; '  ,
sowych kill; -:nłes:,< <
zarówno łłzr-uu ;
jak i całego społeczeństwa. Sn one 
najlepsza odpowiedzią nS pewne wy­
powiedzi zagranicznych poPtyków, 
próbujących kwestionować nasze 
zdolności zagospodarowania Ziem Od­
zyskanych i trwałego ich sca’en 'a z 
systemem gospodarczo -politycznym 
państwa polskiego.

Doceniając w pełnej mierze dotych­
czasowe wyniki nasze, nie zamyka­
my oczu na* popełnione błędy i niedo­
ciągnięcia.

W  szczególności domagamy się 
zwiększenia kontroli nad sposobem 
gospodarowania na Ziemiach Odzy­
skanych oraz wciągnięcia całej prasy 
polskej do współudziału w kontłolo- 
waniu całoksztatlu prac na Ziem iach 
Odzyskanych. P rasa bowiem jest naj- 
silniejszym i najbardziej twórczym

Was rycerzem orderu Chrystu­
sowego".

Leon XIII będąc wielbicielem po­
lityki miecza germańskiego, pozwo­
lił na germanizację kościoła w  zabo­
rze pruskim i sam ją poparł, mianu­
jąc Niemca Dindra arcybiskupem 
gnieźnieńskim. Za tak przychylne 
ustosunkowanie się do „Kulturkam- 
pfu“ — cesarz ofiarował Leonowi 
XIII najwyższy order niemiecki — 
„Czarny krzyż". Polakom encykliką 
z 19 marca 1894 roku Leon XIII na­
kazał w ierność i miłość „jako Bo­
gu" — trzem zaborczym monarchom.

Nadszedł rok 1905, Polacy pod za­
borem . carskim zaczęli się upominać 
o swoje prawa, lecz encyklika z 3 
grudnia 1905 roku broniła i zakazy­
wała brać udziału w  ruchach nur 
tnjących monarchię rosyjską. Za­
broniła także strajków młodzieży 
szkolnej dla celów politycznych.

Gdy wybuchła w  1914 roku wojna, 
Pius X polecił Polakom wierną służ­
bę zaborcom. Tym razem wierność 
już nie obowiązywała mieszkańców 
Królestwa, bo Rosja była w  niełasce, 
gdyż wypowiedziała wojnę „arcyka 
tolickim" Habsburgom. Biskupi poi 
scy za nakazem watykańskim wyda­
li listy’ do narodu. Arcybiskup Bil- 
czewski pisał:

„Sprawiedliwą jest wojna pod­
jęta przez cesarza w obronie 
kultury katolickiej. Żołnierze po. 
winni być w ierni .najjaśniejsze­
mu panu za to, że pozwolił im 
być Polakami w  Galicji*. 

Arcybiskup gnieźnieński Likowski 
również zalecał w ierną służbę Wil­
helmowi II — pisząc między inny-

„Cała Europa stoi w  ogniu z 
■winy narodu rosyjskiego, więc 
położycie swe życie za sprawie­
dliwą sprawę, mężnie stojąc 
przy swoim monarsze i nie da­
jąc posłuchu podejrzanym agen­
tom".

Następca Piusa X, Benedykt XV 
przez wszystkie lata wojny, całą po­
tęgą swej dyplomacji popierał spra­
wy niemieckie, wszędzie i zawsze łn. 
ierweniował na rzecz „arcykatolic- 
kich“ Habsburgów^ czy wielkodusz­
nego Wilhelma II. To też 15 sierpnia 
1916 roku ogłosił sławne orędzie po­
kojowe, ofiarując swoją mediację w  
pokoju bez aneksji i odszkodowań. 
Papieżowi chodziło o to. aby ci dwaj 
monarchowie nie uraciK ani skraw­
ka ze swych terytoriów — znaczy to, 
że o wolnej Polsce Benedykt XV nie

o potrzebach Ziem Odzyskanych
czynnikiem organizacji i kontroli spo­
łecznej.

Zachodni Kongres Dziennikarski 
stwierdza, że pragnie jak najszerszej 
i najżyczliwszej współpracy z prasą 
zachodnio-europejską i amerykańską. 
Wyr.aża jednak zdziwienie, że sprawy 
polskie niejednokrotnie poruszane śą 
przez tę prasę w  sposób jednostronny 
bez należytej znajomości zagadnień ' 
polskich i zrozumienia polskiej racji 
stanu. Kongres wyraża nadzieję, że 
•“ objawy a’egną zdecydowanej po-

..... :c ; o t --'-a nbca ustosunkuje.. \  y, z takim
' ................ z ja-

9  ■ do

’)■ ’?. kongres wzywa do powrotu 
wszystkich Polaków z zagranicy oraz 
do jak  najszybszego i całkowitego 
wysiedlenia Niemców z granic Rze­
czypospolitej.

Zwraca się do władz państwowych 
o kierowanie do administracji pu. 
blicznej t do wszystkich innych dzie­
dzin życia kulturalnego, samorządo­
wego I gospodarczego dobryeh fa­
chowców. o wysokiej wartości mu. 
ralnej, którzy by doskonałą znajomo­
ścią spraw i problemów miejsco­
wych mogli zatrzeć rjem ne niejedno­
krotnie wrażenia dotychczasowe.

Równocześnie Kongres apeluje: O 
zawieszenie na terenie Ziem Odzy. 
skanych t. zw. klucza partyjnego.

O reaktywowanie tych czasopism 
polskich, które wychodziły na Zie­
miach Odzyskanych przM  1. wrze

myślał. Przyznał to zresztą w  swoich 
pismach narodowy katolik Dmowski, 
który na audiencji u dworu apostol­
skiego został wyśmiany za to, że ma­
rzy o woinej Polsce. Gdy mimo za­
biegów papieskich Niemcy zostały 

• pobite, papież nadal troszczył się o 
interesy narodu niemieckiego i 5-go 
grudnia 1918 roku odniósł się do a r­
cybiskupa paryskiego z żądaniem in­
terwencji u Clemenceau, aby jeńcy 
wojenni mogli spędzić święta Boże­
go Narodzenia na łonie rodziny. — 
Nie zatroszczy! się o Polaków,’ któ­
rzy schwytani w  Królestwie w  ohy­
dnych obławach w  liczbie 709 tysię­
cy zostali wywiezieni do fabryk i ko­
palń niemieckich, gdzie byli trakto­
wani jako najniższej kategorii nie­
wolnicy.

Benedykt XV pozostał do końca 
twego życia wiernym przyjacielem 
Niemiec. W czasie plebiscytu na 
Śląsku w myśl jego zarządzeń obszar 
plebiscytowy miał podlegać władzy 
kościelnej kardynała Bertrnma we 
Wrocławiu, znanego wroga Polaków, 
hakatysty. Ze strony polskie! zażą­
dano osobnego delegata papieskiego. 
Chodziło o zapewnienie ludności 
polskiej swobodnego głosowania i 
utrzymania na wodzy agitacji nie­
mieckich księży. Na tę prośbę polską 
Benedykt XV odpowiedział mianowa­
niem na delegata proboszcza Tunkla 
z Kołehowic, znanego polakożercę, 
Niemca. Ślązacy, tak w ierni katoli­
cy, w  tym wypadku zagrozili zerwa­
niem konkordatu i aż metropolita Sa­
pieha musiał interweniować u papie, 
żd. Benedykt XV iednak pominął 
kandydatury polskich księży na de­
legatów i zamianował oddanego so­
bie prałata Serrę.

Jeśli , się -waży te wszystkie dane 
historyczne, nie należy oburzać się 
na postępowanie obecnego papieża. 
Pius X n  nie jest ani lepszym ani gor­
szym od swoich poprzedników. Zaj­
mowanie się cierpieniami niew in­
nych nie należy do obowiązku wład­
cy Watykanu. Kanony dworu rzym­
skiego zawsze głosiły, że niewolnicy 
w inni służyć swemu panu z weselem 
i czcią. Poza tym papież ma swoje 
interesy i swoją politykę. Dlatego o- 
bnrzająeym się i narzekającym na­
leży przypomnieć słowa Andrzeja 
Niemojewskiego:

„Żadnych hołdów, żadnych • 
czołobitnych pokłonów, Waty­
kan jest jednym interesem, Pol. 
ska drugim interesem".

Stefania Rybiejsfca.

śnia 1939 r< Pisma te  powinny byc 
zdecydowanie apartyjne i poświęco­
ne zagadnieniom wprowadzania w  
polski organizm narodowy, kultural.1 
ny i gospodarczy autochtonicznej' 
ludności polskiej.

Kongres stwierdza z pełnym zado­
woleniem pozytywne ustosunkowa­
nie prasy narodów słowiańskich, a 
w  szczególności Związku Radziec­
kiego, do zagadnień Polski Odrodzo­
nej. a zwłaszcza problemu Ziem Od­
zyskanych. Kongres wyraża przeko­
nanie, że i prasa bratniego narodu 
czeskiego w  pełni doceni wolę całe­
go narodu polskiego nawiązania! 
'c a ł e j  i  życzliwej współpracy nad!

"waniem pokoju w  Europie/ 
■ „ 4 . jak najszybszego?

'"'••'""znego uregulowania spraw: 
spornych między obu 'krajami.

Zachodni Kongres Dziennikarski 
apeluie do całej prasy narodów sło. 
wiańskich. hy podjęła energiczny 
walkę o wyzwolenie narodu serbsko-, 
łużyckiego, jedynego narodu słowian-’ 
ekiego, który nie posiada jeszcze 
wolności.

W Kongresie tym wzięło udział 
non ad 89 dziennikarzy, reprezentu­
jących 37 pism, wychodzących na 
terenie R. P. oraz tygodników, mie­
sięczników i agencji prasowych.

Wyniki obrad Zachodniego Kon­
gresu Dziennikarzy wpływa niew ąt­
pliwie w  sposób dodatni na kształ­
towanie się Polskiej rzeczywistości 
na odzyskanych ziemiach Piastowi 
sk’»ł».
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Wiedza i świadomość jest bron^ Oh-TURowca
Świadomość dążeń i celów jest 

podstawową cechą człowieko twór, 
czego. Organizacja Młodzieży 
TUR, która wychowanie nowego 
typu człowieka postawiła na pier. 
wszym miejscu swojego progra­
mu, chce przed wszystkim wy. 
pełnić w szeregach socjalistycz­
nych tę lukę, którą wydarł w nich 
hitlerowski okupant, przez wy­
mordowanie naszych najlepszych 
towarzyszy, nauczycieli i wycho­
wawców młodego pokolenia.

W dziele odbudowy Polski, w 
którym młodzież OM TUR-owa 
chce brać i bierze pełny udział, 
brak ludzi świadomych, facho­
wych i  uczciwych jest jednym z 
głównych problemów utrudniają­
cych sprawność i szybkość pracy 
nad odbudową i  stabilizacją sto­
sunków w kraju.

W okresie olbrzymich przemian 
społecznych, w okresie bezwzglę­
dnej walki społeczeństwa świado. 
mego i  postępowego z inspirowa. 
ną przez wielki kapitał reakcją, 
młodzieży socjalistycznej przypa­
da w udziale praca nad ugrunto. 
waniem w umysłowośoi społe. 
czeństwa tych zdobyczy, o które 
klasa pracująca Polski walczyła 
przez przeszło pół wieku, nie szczę­
dząc krwi ni trudów. Młodzież ta 
musi wejść pomiędzy łudzi bier­
nych i nieświadomych, urabia, 
nych przez reakcyjną propagan. 
dę i pokazać im prawdziwe obli­
cze przemian społecznych, znoszą­
cych wyzysk i niedolę człowieka 
pracy, podnoszących go na po­
ziom współtwórcy swego własnego 
losu, oraz losu swego narodu i 
państwa.

Wszystkie te zadania, leżące 
przed nami, wypełnić może tylko 
człowiek świadomy, znający swo­
je dążenia, wierzący w słuszność 
swojej idei, w siłę swojej linii po­
litycznej. Człowiek taki, posiada­
jący najlepszą broń w  walce z cie­
mnotą — wiedzę, inaczej będzie 
podchodził do wszystkich zagad­
nień, niż człowiek nieświadomy, 
choćby najszlachetniejszy 1 inne

Z  frontu spółdzielczego

Centralny kurs Spółdzielczy
dla działaczy młodzieżowych

W dniu 26 bm. rozpoczyna się w 
W arszawie C entralny Kurs Spółdziel 
czy dla działaczy młodzieżowych. 
Wezmą w nim udział przedstawicie, 
te wszystkich organizacyj młodzie, 
żowych, a więc harcerstw a, OM 
TUR-u, „Wici**, Związku Walki Mło. 
dych, Związku Młodzieży Demokra. 
tycznej.

Kurs został zorganizowany slara . 
nieh Centralnej Komisji W ychowa, 
nia Spółdzielczego Młodzieży Zorga­
nizowanej i Władz Związku Rewi­
zyjnego Spółdzielni R. P.

Zadaniem kursu, który będzie prze 
prowadzany w  ciągu dwóch miesię­
cy jako jednodniowe konferencje w 
odstępach tygodniowych, jest p rze ., 
szkolenie informacyjne działaczy or. 
ganizacyj młodzieżowych w  W arsza.

Każda z organizacyj dostarcza 10 
uczestników kursu. Cyfra, ta nie jest 
iraktowana jako coś ograniczające, 
go, przeciwnie może by* przekro.
czona.

S A P  K L  . U •

oęuij w-yuiki jego pracy. Młodzież 
polska, do której Organizacja 
Młodzieży TUR wyciąga brater­
ską dłoń, karmiona przez sześć 
prawie lat hitlerowską propagan­
dą, pozbawiona możliwości kształ. 
cenią się, musi przy wielkim tem- 

życia nadążyć i jaknajszybeiej 
uzupełnić wszystkie swoje braki,
by stać się twórczą.

Dzień dzisiejszy jest również 
dniem wielkich walk o wolność, 
o wolność myśli niekrępowanej 
żadnymi faszystowskimi sugestia, 
mi, o jasny socjalistyczny, oparty 
na prawiedliwości światopogląd. 
T ak samo jak  dawnej wałczymy o 
lepszą przyszłość, tylko, gdy daw­
niej polami walk były lasy i uli­
ce miast, dziś są niemi świetlice, 
szkoły, uniwersytety powszechne, 
biblioteki. Jak  dawniej bronią 
był karabin, tak dzisiaj jest nią 
książka, odczyt, referat. Musimy 
gruntować zwycięstwo socjaliz. 
mu, musimy go utrwalać i cemen­
tować każdym szarym dniem, każ­
dą dokonaną przez nas pracą.

Wielu z nas przyszło do ruchu 
z emocjowanych, uczuciowych po­
budek. Przyszedł czas, kiedy swój 
światopogląd trzeba oprzeć na ro­
zumowych podstawach. Wierzyć 
Ło nie wystarczy — trzeba wie­
dzieć. Znajomość zasad socjaliz. 
mu pozwoli nam na świadomą 
walkę z oportunizmem pewnych 
warstw społeczeństwa, pomoże 
nam zwyciężać.

Drogi do celu są proste. W kaź.

Poradnia samokształceniowa OM-TUk
Przy Komitecie Centralnym OM 

TUR została utworzona Poradnia Sa 
mokształceniowa, która udziela po. 
rad :

1) z zakresu techniki pracy umy. 
słowej (jak się uczyć, jak  czytać 
książki, jak  przygotowywać i wygła­
szać referaty itp.)-,

2) dobiera książki i  artykuły do 
zagadnień interesujących samouka;

W czasie trw ania kursu będą się 
odbywały niedzielne wycieczki sa­
mochodami „Społem** do ośrodków 
spółdzielczych wzorowo zorgahizo. 
wnnych. Będą one miały na celu za­
poznać praktycznie kursistów z for. 
mami pracy i warunkami działalno, 
ści zakładów, instytucyj, banków i 
przedsiębiorstw spółdzielczych w te 
renie.

Komitet Miejski OM TUR w War. 
szawie zobowiązał wszystkie Koła 
dzielnicowe i zakładowe do wysła­
niu na kurs po jednym delegacie, 
który po jego Skończeniu będzie 
spełniał funkcje referenta i  instruk. 
to ra  spółdzielczego na terenie swej 
pracy organizacyjnej.

ZJAZD MŁODYCH SOCJALISTÓW 
SPÓŁDZIELCZYCH

Dniu 18 bm. odbył się w  Łodzi o. 
gólno .  polski zjazd działaczy spół. 
dzielczych OM TUR, w którym wzię. 
li udział referenci wojewódzcy Wy­
działów Spółdzielczych. Z  ramienia
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dyni vM lUR-owym kole powin. 
na powstać sekcja samokształce­
niowa, na zebraniach której bę­
dzie się dyskutowało podstawowe 
zagadnienia socjalizmu, proble­
my społeczne, znaczenie reformy 
rolnej, Rad Zakładowych, uspołe­
cznienia przemysłu, spółdzielczo­
ści i  t. p. W każdej świetlicy po­
winny odbywać się pogadanki na 
tematy kulturalne. OM TUR.owiec 
musi zapoznać się z historią swo. 
jego narodu,' swój ego ruchu. Świe­
tlica musi być kuźnią charakte. 
rów, gdzie wykuwa się nowe obli­
cze człowieka, no-wy element siły, 
poczucie własnej godności, poczu­
cie jedności i świadomości.

Nie można się zrażać trudno­
ściami. Zwycięstwo trzeba okupić 
ciężkim nieraz trudem. Zupełnie 
inne znaczenie ma dila Koła ku.' 
piona z własnej pracy biblioteka, 
niż ta sama podarowana. Trzeba 
tylko dobrej woli i chęci, a nie 
ma takich trudności, których w 
zespole młodych i silnych towa­
rzyszy nie można by pokonać.

Przystąpmj do pracy samo­
kształceniowej, pod hasłem zwał, 
czania ciemnoty w sobie i innych, 
pod hasłem pomnażania naszej 
wiedzy w tym zrozumieniu, że 
ucząc siebie podnosimy wiedzę 
i siłę całej młodzieży, całego spo­
łeczeństwa. Kiedy to osiągniemy, 
wtedy już nie słowami pieśni, ale 
realnym czynem dowiedziemy, że 
światłością zwyciężamy mrok!

(Zew)

ZDZISŁAW WRÓBLEWSKI

D o  m ło d eg o  tow arzysza
To dla ciebie ojciec robotnik 
stal przy piecu ognistych hut, 
byś mógł wyróść silny i prosty, 
byś się uczyć i kształcić mógł.
To dla ciebie nocami matka 
pochylała nad pracą skroń, 
uy ci w  życiu chleba nie brakło, 
byś los lepszy z nauki wziął.
To dla ciebie w czarnej kopalni 
rąbał męt/iei lwój starszy brat, 
byś mógł troskę z czoła odgurnąć, 
gdyś na książce swe ręce kładł.
To ich pracą rosieś spokojnie 
w  białych saluch sionce zny en szkół — 
i nie wolno ci dziś zapomnieć, 
że twe życie placit ich trud.
Dziś, gdyś wyrósł, pamiętaj o ly‘tk 
że gdzieś dyszy gorącem piec,

, ktoś przekuwa w  trudzie i pocie . 
węgiel czarny na czarny chleb. 
Dziś pamiętaj, że musisz spłacić 
dług serdeczny i każdy czyn 
oddać ludziom trudu i pracy, 
razem z  nimi walczyć i żyć. 
Połączony w  bratniej gromadzie 
ten sam oddech weż w  młodą pierś, 
boś z nich wyrósł i masz prowadzić 
do zwycięstwa jutrzejszy dzień.

3) odpowiada na wszelkie zapy. 
tania związane z samokształceniem 
(„Żywa Encyklopedia**).

• Porady są udzielane bczpłatdio 
codziennie od  godziny 17.ej do 19.ej. 
Porady listowne są udzielane za 
przysłaniem znaczka pocztowego na 
odpowiedź.

Adres Poradni San-okształcenio. 
wej: Warszawa, Mokotowska 3.

władz organizacji przybyli na zjazd 
przewodniczący Zarządu, R. OWącz. 
ka, kierowniczka Wydziału Spółdziel 
czego KC OM TUR, K. Lichaczew. 
ska, i inni. Przedstawiciele terenu 
złożyli sprawozdania z pracy w y. 
chowawczej i propagandowej, po. 
czym omówiono plan działalności na 
najbliższy okres.

Konferencja wykazała dużą ak­
tywność terenu i  wzrastające w pły. 
wy OM TUR-u w  spółdzielczości poi. 
skiej, a idei spółdzielczej w  OM 
TUR.

NOWA SPÓŁDZIELNIA 
W KRAKOWIE

W ostatnich dniach została zor. 
ganizowana na terenie Krakowa 
spółdzielnia pracy konwojentów i 
dozorców nocnych. Jest to  pierwsza 
tego rodzaju spółdzielnia na terenie 
Polski.

Liczy ona obecnie 50 członków. 
Dzięki inicjatywie kol. Waydowskie. 
go Bohdana (OM TUR) oraz koL kol. 
Cholewki i  Jakohiego, 50 młodych 
ludzi znalazło pracę, co jest tym 
bardziej ważne, że 75% z nich to 
młodzież studiująca (studium spół. 
dzielcze Uniwersytetu Jagiellońskie, 
go, Akademia Handlowa, kursy ma. 
"rralne, szkoły techniczne itp.). 
Dzięki utworzeniu spółdzielni stu . 
denci i uczniowie mogą jednoczę, 
śnie zarabiać na  życie i  kształcić się.

Z ŻYCIA ORGANIZACYJNEGO 
POWIATOWY KOMITET OM TUR 

W BRZESKU
Unia 3. III. 1946 Powiatowy Ko­

m itet OM TUR w  Brzesku zorgani­
zował akademie z okazji 200.ej rocz­
nicy Powstania Kościuszkowskiego- 
połączoną z otwarciem świetlicy- 
Zebranych powitał przewodniczący 
tow. Kordes Zbigniew. Następnie w 
imieniu Polskiej Partii Socjalistycz­
nej zabrał głos tow. Wadowski W.

R eferat „Tadeusz Kościuszko, ja­
ko budowniczy wolnej Polski** wy­

pow iedział tow. Paw lik S., poczen* 
nastąpiły recytacje. Akademię za­
kończono odśpiewaniem Hymnu Na­
rodowego.

W drugiej części p rograftu  nastą­
piło otwarcie świetlicy OM TUB- 
Z ram ienia Powiatowego Urzędu In­
formacji i Propagandy przemówi* 
do zebranych tow. Hauer R. podkre­
ślając znaczenie współdziałania 
dzieży w  pracy świetlicowej. Z ko­
lei zabrał głos prof. Miejscowego 
Gimnazjtnn tow. Dąbrowski, oma­
w iając położenie młodzieży pracują­
cej i uczącej się w  latach przedwo­
jennych i w  okresie obecnym.

POWIATOWY KOMITET OM i W  
LIMANOWA

Zarząd Powiatowego Komitetu OM 
TUR * w  Limanowej pomimo trud­
nych w arunków  nie ustaje w  pra<^ 
organizacyjnej.

Utworzono Koło Miejscowe w  k*' 
manowej, oraz zaczęto organizować 
Koło w  Łososinie Górnej.

Dzięki pomocy Powiatowego K®' 
m itetu PPS, życie świetlicowe ro*' 
wija się coraz lepiej. Wygłasza®® 
są referaty, oraz uruchomiona 
czytelnia pism. Referat pod tytuł** 1?} 
„Cele i zadania OM TUR** wygłos’1 * 
tow. Gromadka Bernard, „Grani®" 
w  dawnej i dzisiejszej PolsCc** 
głosił tow. Salomon Adam.

H arcerstw o  .
a  Spółdzielczość

Związek Harcerstwa Polskiego 
kazuje zainteresowanie ruchem 
dzielczym i jego formami wycB0  ̂
wawezjonł, które są  zbieżne z n*e*° 
darni peacy harcerstwa.

Przedstawiciel ZHP, druh Chód* 
nowski bierze czynny udział w  Pr*' 
cach Centralnej Komisji Wychów* 
nia Spółdzielczego, organ ZHP 
tropie** przystępuje do zamieś*®1*̂  
nia odcinka spółdzielczego, w 
centralnym dla działaczy młodz*. 
żowych weźmie udział liczna 
harcerzy.
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DZIŚ W TEATRACH
TM«r Miejski taL Je linem - .........Tm.

18.80 „Zamach", estuke w 
Tadeima Breey i Stanisław* D r

Teatr Stary. — Dula Sala. Boda. i » p  
■ Drofla da iwlta" mtaka w 8-ech aktach 
Bohdana Pepłowakiego, a musyką atut.
Kiaielewekicgo.

Małp Sala. -  Boda. 18.48: „Nlebssacayk 
Pan Fik" komedia w S-eoh afctaoh C. da
Pey ra*-Ohappu i«.

Teatr Powszechny Im. Żołnierza Pal. 
•kiego. Bodo. 18.18: „Dwa Teatry" « K. 
Adwontowicaem.

Teatr Kameralny TUR-u — Bodu. 18,80 
„Muzyka na ulicy", komedia P. Smrka 
• muzyka A. Lenczewskiego.

Toatr R. T. P. D. „Wesoła Gromadka-. 
Bodz, 12-ta „Z biegiem Wisły" (preedata- 
»ienie oBkolnel.

Z KIN KRAKOWSKICH
•Apollo- I „Sztuka" „Siar, lord-. 
„Gdzńk": „U -kreso drogi".
„Wotnoit": „Była tobie dziewczynka-. 
„Świt": „Cztery serca-.
„Warszawa": „Ojcowie I dziad*'. 
„Uciecha") „Rena".
„Scala" I „Wanda-: „WMalanta » _  
tat".

„PASAŻER BEZ BAGAŻU4*
W STARYM TEATRZE

Na malej eadi Starego Teatru dotdagajg 
^ ńoa próby a „Paaaaera bea bagażu". Ja­
du ' Anoaflh‘a  kwietnego pisana fraewa- 
•Aiego.

..Pasażer bea bagażu" otmymał wyboro- 
obaadg Starego Taatro. W roli tytz>- 

łowej wywtgpi Janusa Wanneeki. Banasem 
Hdyeer eatuJnl. ooók niego Maria Dulęba, 
tw a Kunina. Jan ina  Marimomdka. Ja- 
iłwiga KoaoocAa, Bolesław Loedł. Ja n  Ota- 
Meraki. Dugenlnaa Takie i  tamł. Dekora­
cje projektuje Jan  Kosiński.

ZIUTA- BUCZYŃSKA 
W STARYM TEATRZE

W najbliższym oaaaie odbwHe akj aa 
Dużej Sali Starego Teatru poranek póo- 
Matki i tańca poleżdego w wykonania 
żiuty BucayńekieJ. maik rani taj tussoarki. 
laureatki konkursu międzynarodowego I 
Ewy Bonaokloj. utalentowanej aktorki

Program obejmie Wnrory wyłącznie poi- 
altio — stare piooeoU 1 tańoe kudow. 
• VVI. XVII. XVUL 1 X IX  wieku, pat- 
»e humoru 1 tadBlalDU. w opraoowaniu 
Uona BohiUera 1 prof. WJ. Booakowkiego. 
Eoatżomy wykonane wg. projektów Wl. 
bamewakiego.

MIECZYSŁAWA ĆWIKLIŃSKA 
W STARYM TEATRZE

Dyrekcji Starego Taaaru udało ai< pa- 
•kekaó na eaereg wyalgpów eaoiown adr- 
Liike aoen potakiab Miecayalawe Cwtkllń- 
*ń .

Znakomita artystka nkate aże w nowed 
Mżnedil kwietnego rkarmi angieidkiege 
Lommuroct Maughanfa p. t- Jtyda kracd 
* t  w kółko". Niemrykła finezja i  dowcip 
Owikilińnklej znajda szerokie pole do po- 

îau w nowej roli, która bodzie Jej pierw- 
•M nowa kreacja od 1999 roku.

KOMISJA POROZUMIEWAWCZA 
TEATRÓW KRAL 

-W ydział Kultury i Sztuki Urzędu Woja- 
*ń>iatiegu Krakowskiego sawladamia, że

21. III . b. i. odbędzie al« o  godn 14, 
Mhranie Komlejl Porozumiewawczej Tee- 
**w Krakowskich w Wydziale Kuluary I 
"Mnisi Urzędu Wojewódzkiego Krakow- 
'•iiego, ul. Baaziowa 22. U . p.

Wydział Kultury 1 Sztuki, upraesa a

^IŁ L K I KONCERT SYMFONICZNY 
J *  piątek 22 tan. o godŁ 194<d odbędzie

w Filharmonii Wietak Koncert, p»- 
*‘eoony Be®thovenowi. Orkiestra pod dy- 

?!feia  W. Bierdiajewa wykona wspaniała 
t  Suwanie „Broica". Uwerturę „Leonore”

Eoncert fortepianowy G-dur poetyczny, 
J^°‘o«ly o silnym plerwlaetfku bryoznyaa. 
, ‘jeżący do najgłębszych przejawów tae-

■hktu 1 geoiueru muzycznego Beetbore- 
J*- Wspaniałym wykonawcą Konoezóz

młody planima -  Jan Berzzyńafct 
■ p0«oMałe bilety gprzedaje oodeieanie 
J^fo Filharmoni., « t  Zwieraynieoka L 
, Welro orae „Orbis" od godn 19—IA4ed

v 0(1 łudźmy
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_EROICA“ „LEONORA IH“ 
KONCERT G.dur

W piątek. 22 bm. wykonana zooŁamte <  
Filharmonii ełynna Symfonia T. Beottaw*- 
na „Brolca".

Dzieło to zostało poświęcono Napoleono­
wi, w okresie gdy Bcethoven on tuz jamo­
wa! ale geniuszem reformatorskim „Małe­
go Kaprala". Z chwilą jednak, gdy krwa­
we orły napoleońskie zburzyły spokój Eu­
ropy, 6»roe artysty odwróciło eio otl c«- 
earza. BeeŁhoven skreślił imię boga wojny 
i  ofiarował owe dzieło symbolicznemu bo­
haterstwu.

Koncert rospocznie Uwertura „Lenno- 
ra Nr. 3". Dyryguje W. Bierdiajew, So- 
ttsta — młody, wspaniały pianista — Jan 
Boratyński wykona Koncert G-dnr.

Radio
na dzień 22. marce 1946 r, <piątek).

Kraków: 6.00 Bicie zegara z Wieży Ma­
riackiej. Pieśń poranna. Kalendarz hi- 
•toryoany. Muzyka z płyt; 6.15 Poranne 
rozmowy ze słuchaczami pŁ „Nowe czasy 
— nowi ludzie" 6.30 Muzyka lekka z płyt;
6.45 Dziennik poranny; 7.05 Program na 
dzień bieżący; 7.10 Gimnastyka poranna; 
750 Muzyka lekka (z płyt); 7.45 Powtórze­
nie najważniejszych wiadomości dzienni­
ka porannego; 7.50 Muzyka lekka (z płyt,; 
8.05 Odczytanie programu na dzień bie­
żący; 8.10 Muzyka lekka z płyt; 11.80 Kro­
nika krakowska; 11.40 Walce Jana Straus­
sa; 11.57 Sygnał ozasu z  Krakowskiego 
Obserwatorium Astronom.; 12.00 Bicie ze- 
garą i hejnał z Wieży Mariaakiaj; 12.Ó4 
„Na ziemiach odzyskanych"; 12,20 Recital 
fortepianowy; 12.40 Z życia Narodów Sło­
wie takich; 1220 Skrzynka teohniozna Pol­
skiego Radia; 13.00 Muzyka obiadowa; 
W.00 Dziennik popołudniowy; 14.80 Infor­
macje ogólnopolskie; 14.40 Muzyka kame­
ralna z płyt; 16.23 Problemy dnia; 15.30 
Staebowiako dla dzieci dr Janiny Feld- 
manowej „Jak to było pod Racławicami"; 
16.00 Gazetka radiowa dla dzieci, pż. „fSty 
wiecie, że..." i  „Odpowiedzi na listy"; 
16-30 „Nasze pieśni"; 16.40 Audycja har- 
oerska dla młodzieży; 16.56 Kwadrans au­
torski Romana Kolonieokiago; 17.10 Kon­
cert Malej Orkiestry P. R.; 1755 “Audycja 
wojskowa — „Żołnierze o wyborach"; 
16J.0 Reportaż dźwiękowy; 1856 Wiate- 
moeoi aportowe; 18.80 Nauka przy głoś­
niku; 19.00 Becitial skrzypcowy Alfred* 
Sohankers; ltftlO Dziennik wlocoonny: 26.00 
„IX. symfonia Beothovcną" (z płyt); 2020 
,JO minut poezji"; 21-00 Kwadrans łłte- 
racki; 21.15 „Historia pewnej mHotef... 
w  piosence"; 21.40 Koncert reklamowy;
31,55 Program lokalny na dzień bieżący; 
22.00 Koncert rozrywkowy (tranem ' )a
» Bydgoszczy); 22.30 Koncert życzeń; ąj.68
Ostatnie wiadomości dziennika; 2855 Pro­
gram na jutro; 28.86 Skrzynka posoukt- 
waigia rodzin zagranicą; 24.00 Hymn i ca 
końfczsnie programu.

RABA UBEZPIECZALNI SPOŁ.
Dnia 8 maroa 1946 r. odbyło aię w teka-, 

In Ubenpieezalni Spolooznej w Krakowi* 
przy ud. Dunajewskiego 5, posiedzenia 
Tymczasowej Rady Ubczpiecnaini Scoloo*- 
*ej w Krakowie pod przewodnictwom Dra 
WłodŁimlerza MarożnkowSkiego.

Przedmiotem obrad było zamkniecie ra­
chunkowe oraz bilans Ubespiecaatoi S#s- 
łecnaiej za rok 1845.

Bada miała sposobność, jako organ ea- 
zaoraądw ubezpieczeniowego po raz pferw- 
say od ożmnastu lat zrobić przcghyl dzia­
łalności Ubeepieczalni Społecznej, swta- 
raczą w zakresie jej istotnych nadań, tj. 
lecznictwa i stwierdziła, iż mimo niezwy­
kle ciężkich warunków finansowych, kra­
ka leków i innych środków leconiczyoh — 
deiałaipość ta nie uległa zahamowaniu ani 
nawet poważniejszemu ograniczeniu. — 
Wśród omawianych kwestyj poruszano ró­
wnież zagadnienie zaległości składkowy ‘ł* 
ss  .atrony władz i  instytueyj państw 
wyoh. samorządowych, kwestię ustalani* 
issccywlstej podstawy obliczania składek. 
óbełmmjąoej nie tylko płace w pieniądz* 
sOc również i w nataraliach. Zgłoszone V0' 
■kołaty w tym zakresie będą prz«Hoien« 
władcom nadaorczym do decyzji

WALNE ZGROMADZENIE R. R. «• 
LEGIA

odbędzie się w sobotę, dnia 28 marca W5' 
w lokalu Klubu przy ul. Sławkowefcisl ’’ 
1 *

Poozątek o godn 16-tej a  w racic br®*0 
kompletu, w myśl' $ 18 statutn Ktoton * 
godz. 17-teo, bez względu na itoŚś o t* '

Polski przemysł ziemniaczany
njy . Polsce -stnieją 22 zakłady prze- 
nvph°We przetworów ziemniacza- 
.7  “> Polegające bezpośrednio Pań- 
/io °w.einu Zjednoczeniu Przemysłu
; tJ1.n‘aczanego oraz około 115 za- 

m“iejszycb, pod zarządem
'. ‘"opoiuocy Chłopskiej oraz Urzę- 

Kiemakich. W celu ujednolice-
' ’  kierownictwa i umożliwienia ra- 

hialnej planowej gospodarki wszy.
■Kie te zakłady podporządkowano 
,’Iatuio Państwowemu Zjednoczeniu 

<eniBUî slu ziemniaczego, którego 
atraia znajduje się w Poznaniu, 

hdnoczeuie będzie opraoowywało 
wan dia całej gcfcpodarki przetwo- 
•■‘Uii ziemniaczanymi w Polsce. Na-
°uuast pod względem aduńnistracyj 
y*a  mniejsze przetwórnie ziemnia- 
za' łe będą jak dotychczas podpo-

„‘Sdkowane Urzędom Ziemskim i  
'kiuopomocy Chłopskiej, a zakłady 
r “}stwowe względnie pozostające 
r p  zarządem państwowym Zjedno- 
*®niu Państwowemu, Począwszy od 

jDcznia br. fabryki ziemniaczane w 
. u*sce pracują na podstawie jednoli- 
„®° planu. Plan ten wypełniły one 
u-Słyczniu w  121%, wytworzywszy

<ł klejów’ dekslrynowych. Pod 
?*&>ędem dekstryny plan wykonano 

dając 4064 q tego produktu.
• “kkolwiek przemysł ziemniaczany 
i5’4 ściśle sezonowym i  normalnie 
divCa °dhyw a się w  kampanii 100-
Mpwej, to jednak w  roku bieżącym 

*}’Jątkowo fabryki będą czynne i  na 
M10&nę, ze względu na to, że na ja- 

1945 r. kampania nie została 
poprow adzona w  sposób należyty. 
•Jseniysł ziemniaczany zasadniczo 
p ^ d je  na surówce wolnorynkowej. 
„.Plewriduje się, że na wiosnę zaku- 
?! 8*ę 109.000 q  ziemniaków, a jesie- 
3  1,315.000 q  ziemniaków do prze- 

Według planu na rok bieżący
JPryki przemysłu ziemniaczanego 
lniQDy w l'dać produkcję, której w ar.

przewidziana planem

N o w a  św ietlica  
w  Brzesku

dnju 14. UL 1946 r. odbyło sio 
.  Brzesku uroczyste otwarcie wspóL

Świetlicy Cechu Rzemieślnicze- 
Kongregacji Kupieckiej i Brzes- 

t?'“*°twińskiego Towarzystwa Spor­
e g o  „Pogoń".

uroczystośd tej wzięli udział 
/^ d s taw ic ie le  w ładz państwowych 
.  starostą na czele, oraz czołowi 
“!*edstawiciele Cechu Rzemleślni- 

S 0 i sportu w Brzeska 
'łjLoWarta M ietlica  przyczyni się 

do podniesienia poziómu kul-podniesienia poziómu 1 
ego młodzieży pracującej.

(łó/. 5J? zawody „Pingpongowe" 
Milicją Obywatelską a B. S.

„Pogoń1* z wynikiem 6:1 na ko­

Kanał przez pustynią Karakum
ty? Podnoszą się z ziemi. Do gar- 

zwierząt przytroczono skórza-
H,Up?Orl£i. z wodą i  skrzynki z żyw- 
5i# v Karawana powoli przesuwa 
^ a s^ icami malutkiego miasteczka

3 Da ®r,u“ cy r^dziecko-afgań-

flynraz. Za skrajem miasteczka za- 
hrig . pustynia. W iatr niesie na- 
■Cią;5** karawany drobniusieńki pył. 
h iZ .zęlń odwracają głowy w bok; 
krv:!e szczelniej zaciskają wargi, za-

* ? uj ą  dłońmi nosy.
ho nieboskłonu oko widzi tyl-

k t^askow e wzgórza, oraz niewyso- 
Dy‘ T° słynna środkowo azja- 

hęjJ? Pustynia Karakum. Wyprawa
<ie.-Wa się w głąb tego nieskończo- 

K*r?-Fza P*achu-
‘ w®na idzie wąską ścieżką, wi- 

i .  -5łe od studni do studni. Zresztą

wZIuienić w yiU d znacznej jej 
W n ik u  ich pracy, zamiast

„  Piaszczystych przestrzeni, 
.Powstać sady owocowe i win-

^ 'łńv  i y Pszenicy, plantacje ba- 
cion„ry^u’ I  odważni zwiadow- 

teuący dziś w pustynię, widzą

ponad 1 m iliard zŁ Przemysł ten 
należy do dochodowych dla Pań­
stwa. Zysk winien wynosić kilka­
dziesiąt milionów , zł. Najwięcej fa­
bryk znajduje się w  Poznańskim (w 
Luboniu, Wronkach, Bronisławiu, 
Witnicy itd.), w Ziemi Lubuckiej i 
Pomorzu Zachodnim (największy za­
kład Łobez). Jedna większa fabryka 
znajduje się w Lublinie. Na terenach 
zacuodnich nie wszystkie jeszcze la 
bryki zostały objęte. Przemysł ten 
zatrudnia około 2500 robotników.

Zainteresowanie zagranicy dla w y­
tworów naszego przemysłu ziemnia­
czanego jest bardzo duże. Z Anglii,

loierancjd bezczelności p ru te j
Pozniń (ZAP) Wszyscy pamiętamy 

z jakim uporem propaganda niemiec­
ka używała terminu „polski kory­
tarz" w  odniesieniu do naszego Po­
morza. Termin „polnische Korridor*'4 
w  dalszym ciągu używa radiostacja 
w  Hamburgu, znajdująca się pod 
kontrolą angielską.

Już z okresu po pierwszej wojnie 
światowej pamiętamy ignorancję w 
geografii Polski czy wschodu Euro­
py Lloyd George‘a. Po drugiej woj­
nie światowej która rzekomo wybu­
chła o Gdańsk i  polskie Pomorze, 
speaker w Hamburgu powinien wie­
dzieć, że termin „polnische Korridor" 
to wymysł propagandy niemieckiej, 
by w  opinii św iata utwierdzić mnie­

Plenarne Posiedzenie WPN
Siaro Wojewódzkiej Ranty Narodowej 

zawiadamia, że na podstawie art. 18. neto­
wy z  dioiia 11. września 1914 r. o organi­
zacji i  zakresie działania Bad Narodowych 
■w brzmieniu ogtoazonym w obwieszczenia 
Prezydenta Krajowej Rady Narodowej z 
dnia 14. stycznia 1946 r. (poo. 26. Dł  U. 
Nr. 8/46) — Prezydium Wojewódzkiej
Bady Narodowej zgodnie z 4 3. regula­
minu zwołuje na dzień 25 i 26 marca 1946 
r. w  sali Miejskiej Rady Narodowej w 
Krakowie (Plac WW. Świętych) o godz. 
16-tej plenarne posiedzeode Wojewódzkiej 
Caiiy Narodowej z naatepująoym porząd­
kiem obrad:

1) Otwarcie posiedzenia i zaprojekto­
wanie porządku obrad;

2) Piuyjąaie protokołu z • poprzedniego 
posiedzenia;

8) Przyjęcie nowyoh członków i  ioh Ślu­
bowanie;

4) Sprawozdani o Prezydium W. B. N.;
5) Sprawozdanie Komisyj Kontrolnych 

W. B. N.i
6) Sprawozdanie Wojewody Krakow­

skiego;
7) Ochrona Przyrody na taranie Woje­

wództwa;

już miasta powstające n3 miejscu 
ich postojów, oraz  prokorczyki stat­
ków płynących-po napełnionych wo­
dą kanałach tam, gdzie obecnie po­
suwają się okręty pustyni — wiel­
błądy...

Wszystkie te, zaprawdę cudowne 
przemiany nastąpią ua skutek wyko­
rzystania wód szerokiej i bystrej 
Amu-Darii, jednej z największych 
rzek Azji Środkowej, mającej począ­
tek na przedgórzach Hindukuszu i 
płynącej do morza Aralskiego.

Był czas, % y Arnu Daria (staro­
żytni zwali ją vksus), nie dochodzi­
ła do morzu Aralskiego, ale kiero­
wała się na zachód i przebywszy 
wśród piachów setk i kilometrów, 
uchodziła do morza Kaspijskiego. Pa- 
ręset lat temu rzeka zmieniła kieru­
nek i zaczęła nieść swoje wody do 
morza Aralskiego.

Jeszcze P iotr I  zainteresował się 
pomysłem utworzenia wielkiej drogi 
wodnej od Moskwy przez Wołgę i 
Amu-Darię do serca Azji środkowej. 
We wrześniu 1716 roku P io tr I  w y­
słał na brzegi Amu-Darii odrębną 
wyprawę od kierownictwem kapita­
na preobrażańskiego pułku gwardii 
Bekowicza-Cżcrkasliefo. Wyprawa 
miała za zadanie odszukać u brze­
gów Morza Kaspijskiego dawne ko-

Francji, Holandii. Szwajcarii, Szwe­
cji a nawet z Indii nadchodzą liczne 
zapytania w  sprawie wywozu z PoL 
ski do tych krajów różnych przet­
worów ziemniaczanych. W szczegól­
ności jest wielkie zapotrzebowanie 
na mączkę ziemniaczaną. Ze wzglę­
du ua konieczność pokrycia zapo­
trzebowania wewnętrznego, w roku 
bieżącym przeznaczono na eksport 
tylko nieznaczne ilości tych prze­
tworów, a mianowicie około 1U0U ton 
syropu, 500 ton dekstryny oraz 400 
ton klejów dekstrynowych.

j. d.

manie o niemieckości tej ziemi. To 
też słuchając w  niedzielę wieczorem 
wiadomości z Hamburga o przybyciu 
polskich repatriantów z Rosji na tereu 
„byłego polskiego korytarza" stawialiś 
my sobie pytanie, gdzie jest angielska 
kontrola, że Niemcy nawet pod oku­
pacją angielską mogą wracać do pro­
pagandy ańtypolskiej. Jest bowiem 
poza dyskusją, że redaktor wiadomo- 
ćci prasowych radiostacji w  Ham­
burgu celowo użył term inu „polni­
sche Korridor".

Od Niemców się niczego innego nie 
spodziewamy. Wiemy, że oni się 
niczego nie nauczyli. Anglicy mogli 
by mimo w slyslko wykazać więcej 
taktu dla narodu sprzymierzonego.

8) Sprawa świadczeń rzeozowycb 4 ak­
cji siewnej;

9) Spraw* rozdziału 4iarów UNRRA;
10) Wybór posła do K. B. N.;
11) Interpelacje <5zionkćw W. R. N.i
W zwołanym posiedzeniu Wojewódakiej 

Rady Narodowej obowiązani są wziąć 
udział Członkowie W. B. N. z terenu ca­
łego Województwa. i

Pokaz nowych map topograficznych
We wtorek 18 marca odbyło się 

otwarcie wystawy nowych map to­
pograficznych w  Instytucie Geogra­
ficznym Uniw. Jagiell. Wystawę ot­
worzył Prof. Dr. J . Dąbrowski, dzie­
kan wydziału humanistycznego U.
J. w  obecności współpracowników 
Instytutu Geograficznego Oraz licz­
nie zebranych studentów geografii. 
Objaśnień zwiedsułjącym udzielił 
prof. Leszczycki. Pierwszy pokaz map 
został urządzony dla młodzieży stu­
diującej, która przez 6 lat okupacji 
nie miała dostępu do map. Zebrano 
sto kilkadziesiąt map z wielu państw

Ale wyprawa zginęła i pierwsza pró­
ba zakończyła się niepowodzeniem. 
Jednakże o planie wykorzystania 
wód Ańiu Darii nie zapomniano.

Za naszych czasów marzenie o 
obłaskawieniu Amu Darii staje się 
rzeczywistością.

Rozumne wykorzystanie obfitości 
wód Amu Darii stanowi ważne zaga­
dnienie gospodarki narodowej. Rada 
Komisarzy Ludowych Zw. Radziec­
kiego postanowiła „rozpocząć od r. 
1946. roboty przygotowawcze do bu­
dowy pierwszego odcinka kanału 
karakumskiego . W myśl istniejące­
go projektu Kanał Karakumski roz­
poczyna się przy rzece B asaga i na 
długości 125 kia. biegnie po istnie­
jących już liniach wodnych uo ol­
brzymiego, sztucznie zbudowanego 
zbiornika retencyjno-sadowego o po­
jemności ponad 1/3 miliarda mtr» 
wody.

Od zbiornika kanał zagłębia się w 
piachy i będzie biegł przeszło 200 
km do lini kolei eshabackiej. Tutaj 
kanał oddaje wody Amu Darii rzece 
Murgab. Rzeka ta nie posiada ujścia. 
Wody jej całkowicie wyczerpują 
chłopi turkmeńscy na swoje pola. 
Ale Murgab ma mało wody i  w  nie­
których latach pociąga to za sobą 
obniżenie urodzaju albo nawet zni­
szczenie części zasiewów upraw rol­
nych. Wody Amu Darii zezwolą na.

Tow. KfiROli CZUBA
Przewodniczący II Komitetu 
fabr. PPS firmy „Suchayd"

Zmarł nagle w  dniu 19. HI. 1946.
Pogrzeb odbędzie ?ię w sobotę, 
dnia 23 bm. o godz. ; z Kaplicy

na cmentarzu rakowickim. : 
Na smutny ten obrzęd zaprasza I

towarzyszy i  znajomych 
KOMITET FABRYCZNY PPS !

firmy „Sucharrd" w Krałtowie. i

kurs ustaw o d aw stw a  
w ą d n e g o

(b) Ministerstwo Rolnictwa i Re­
form Rolnych wydało zarządzanie, 
aby Wojewódzkie Urzędy Ziemskie 
zorganizowały kursy z zakresu usta 
wodawstwa wodnego. Kurs taki od 
bywa się już w  Krakowskim Woje 
wódzkim Urzędzie Ziemskim dla wo 
jewódzkich referentów wodno-praw 
nych z Województwa Krakowskiego. 
Rzeszowskiego, Kieleckiego i Śląsko 
Dąbrowskiego. W kursie tym uczesł 
niczą również pracownicy urzędów 
technicznych z terenów, wyżej wy 
mienionych województw.

Otwarcia kursu dokonał w  dniu 1K 
b. m. prezes Wojewódzkiego Urzędu 
Ziemskiego inż. Boniecki. Na wyki# 
dowców Ministerstwa Rolnictwa i 
Reform Rolnych zaprosiło między 
innymi również ob. Wicewojewodę 
mgra Mariana Rubińskiego.

Celem przeprowadzanego kursu 
jest wszechstronne zaznajomienie się 
nietylko z zakresem ustawodawstwa 
wodnego, Ićcz również praktyczne 
przygotowanie słuchaczy do wyko­
nywanego zaw otla Dlatego też o- 
arócz wykładów przewidziano spe­
cjalne godziny dla ćwiczeń praktycz. 
nych.

europejskich i  pozaeuropejskich, w 
tym szereg map wydanych w  czasie 
ostatniej wojny. Szczególną uwagę 
zwracają mapy Indii, Turcji przygo­
towane przez Niemców, mapy nie­
zniszczalne drukowane na ceracie, 
mapy angielskie do lotów dziennych 
i  nocnych, nowe mapy rosyjskie, 
czeskie, tureckie, greckie itp.

Pokaz ten został udostępniony ró ­
wnież dla wszystkich interesujących 
się kartografią, gdyż trw ać będzie do 
23 bm. Wystawa o tw arta jest co­
dziennie od 9—13 i  15—17. Wstęp 
wolny.

dodatkowe nawodnienie dziesiątków 
tysiący hektarów ziemi w  dolinie 
Murgahu.

Dalej trasa Kanału Karakumskie- 
go będzie biegła do następnej a rte ­
rii wodnej w  Turkmenii — do rzeki 
Tedżen; podobnie jak i  Murgab Te- 
dżen nie posiada ujścia i zanika w 
pustyni, kończąc się setkam i' drob­
nych kanałów doprowadzonych na 
pola chłopskie. Amu D aria i  tutaj 
daje możliwość zwiększenia powierz­
chni ziem nawadnianych. Ogólna 
długość Kanału Karakumskiego prze- 
kracza 600 km. Jego budowniczowie 
będą musieli wykopać 85 milionów
1 nawieźć 15 milionów mtrs ziemi. 
Prace przygotowawcze obliczono na
2 lata. Koszta ich określono na 10 
milionów rubli.

Kanał Karakumski ze stadium 
projektowania przechodzi w stadium 
praktycznego urzeczywistnienia. Zna­
czenie tego kanału dia Turkiestań- 
skiej Republik^ Radzieckiej jest nie 
do -ocenienia. Da on nawodnienie 
przeszło 400.000 hektarów uprawnej 
ziemi w  południowo-wschodniej czę­
ści pustyni Karakum, zaopatrzy w  
wodę szereg miejscowości’ i zezwoli 
na podjęcie na przestrzeni 600 km 
regularnej żeglugi.

Amu Daria doprowadzona kana­
łem na piaski Karakum odbierze zie­
mię pustyni i  da Turkmenom tę w o­
dę ożywiającą o której naród marzył 
w ciągu wieków. fu)



„ N A P R Z o D " N r. 45

Zezem
N iezd ro w y  „zw yczaj"

Jak dalece pociągnięcia właścicieli 
niektórych sklepików, wzgl. kiosków, 
zajmujących się sprzedażą czasopism 
różnych wydawnictw są w obliczu 
zlej sytuacji materialnej pracownika 
państwowego lub samorządowego 
szkodliwe, dowouziłby tego lakt, ze 
sprzedawcy gazet ikioskij narzucają 
czytelnikowi przy kupnie 1 czasopi­
sma kupno innego dziennika, nie 
chcąc mu sprzedać pojedynczego e- 
g|emplarza.

Nie wiem, ezy sprzedawcy gazel są 
upoważnieni do tego rodzaju kroku, 
w każdym razie chcialbym podkre­
ślić, że zmuszanie kogoś do kupna 
wbrew jego woli i przekonaniom po- 

, litycznym dodatkowo innego dzienni­
ka, jest sprzeczne z zasadami demo- 
lu-atycznymi, tj. wolności myśli i
przekonań politycznych.

Poza tym w grę wchodzą momenty 
finansowe. Dla przeciętnego pracow­
nika państwowego czy samorządo­
wego kwestia wydania codziennie je­
szcze 2 złote za gazetę, której zupeł­
nie czytać nie chce — jest bardzo 
ważną, bowiem w jego budżecie mie­
sięcznym stanowi ona dość poważną, 
jak  na dzisiejsze place, rubrykę.

Apelujemy zatem do odpowiedzial­
nych za ten stan czynników (Wydaw­
nictwa »Czytelnik«) o wydanie odpo­
wiednich zleceń sprzedawcom gazet 

sprzedawania 2 czasopism czy wię­
cej tylko na wyraźne życzenie kupu­
jącego.

To zaś, że inne dzienniki nie mają 
»powodzenia«, nie przemawia wcale 
za tym, ażeby przez przymusowe wy­
ciąganie z kieszeni kupującego pienię­
dzy za dodatkowe czasopisma, rato­
wać budżet i  rówuowagę fiaanspwą 
tego, czy innego wydawnictwa.

Uroczystości w rocznico przysięgi
Tad eusza  iCościuszki w  K ra k o w ie

(b) W sobotę, 23 b. in. oraz w  nie­
dzielę, 24 b. ni. odbędą się uroczy­
stości z okazji rocznicy przysięgi Ta­
deusza Kościuszki w  Krakowie.

Program przewiduje w sobotę:
Grodz. 18: capstrzyk wojska, har­

cerzy, organizacji młodzieżowych 
oraz Związków Zawodowych na 
Rynku Głównym z udziałem chóru 
„Lutni Robotniczej1* i  orkiestr,

Godz. 19: „Wieczór ku czci Kościu­
szki" urządzony przez Sekcję kultu­
ralno-oświatową ZZK w  Sali Kino­
teatru „Świt".

W niedzielę, o godz. 9.30 odbędzie 
się nabożeństwo w  kościele 0 0 . Ka­
pucynów z udziałem władz państwo­
wych i samorządowych, organiza­

„Haśbne zlo<f£&eisttfeo“
Zc wżglęću aa liczne wypadki 

oszukańczych praktyk przy sprzeda­
ży przez kobiety wiejskie masła, 
przy ul. Szczepańskiej wzgl. u zbie­
gu ul. Jagiellońskiej i Szczepańskiej, 
chciehhysmy zwrócić na to uwagę 
zainteresowanych czy nników admini­
stracyjnych jak i  Milicji Obywatel­
skiej — w celu wydania odpowied­
nich zarządzeń, co do usunięcia tego 
rodzaju handlu.

Handel ten, jak donoszą nam po­
szkodowani nabywcy, polega na tym, 
że kilka kobiet wiejskich oferuje 
świeże, ładnie wyglądające masło, 
które z zewnątrz nie d ^ e  najmniej­
szej wątpliwości co do jakości swej, 
a do wewnątrz — jak to dopiero w 
domu stwierdzili porzkodowani na­
bywcy — wepchnięte jest zupełnie 
nieświeże, wzgl. zmieszane z wodą 
masło, absolutnie nie nadające się 
do użytku.

cji politycznych i  społecznych, ce­
chów itd.

Godz. 10.30: pochód z kościoła 0 0 . 
Kapucynów ulicami: Kapucyńska, 
Sw. Anny na Rynek Gł. przed Ka­
mień Przysięgi, gdzie nastąpi uro­
czystość uczczenia wielkiej rocznicy.

Godz. 11.15: odsłonięcie tablicy pa­
miątkowej na siedzibie głównej kwa­
tery Tadeusza Kościuszki w  Szarej 
Komienicy.

Godz. 12: otwarcie wystawy histo 
rycznej „Tadeusz Kościuszko 1746— 
1817“ w Galerii Muzeum Narodowego 
w Sukiennicach.

Godz. 18: Premiera sztuki „Bar­
tosz Głowacki"1 W. Wasłlćwskiej, po 
przedzona przemówieniem okolicz­
nościowym.

L kilograma takiego kupionego 
masła pozostaje po przetopieniu 

zaledwie 20 dkg.
Bezwzględnie w interesie publicz­

nym leży, ażeby władze nadzorujące 
porządek i  bezpieczeństwo publiczne, 
zeohciały wglądnąć w tę sprawę 1 
przeprowadziły szereg kontroli, ce­
lem usunięcia tego, na coraz więk­
szą skalę uprawianego w  miejscu pu­
blicznym, oszukaństwa i złodziejstwa.

(Gr.)

Czytajcie, raiyewszechniajcia I prenu­
merujcie

„Młodzi Idą“
prenumerata miesięczna 

wynosi Zł. 7.— Kwartalnie Zł. 20—

Czytajcie
i rozpowszechniajcie 

UtfAPKZOD1

PRZYBORY DO RYBOŁ6STWA
Dział wypychania ptaków i zwierząt

FUTRO WŁADYSŁAW
Kraków — ul. Starowiślna 31

N O W O Ś Ć !

Stanisław Dygat

J E Z IO R O
BODEŃSKIE

Cena egz. 150.-— zł. 

Spółdzielnia Wydawnicza 
„WIEDZA"

Warszawa, ul. Wiejska 18.

Przydział nafty na kartki
(b) Począwszy od dnia 26 b. m- 

sklepy rejonowe będą wydawać na­
ftę w ilości 1 litr  na i kategorię na 
odcinek Nr. 5 karty  żywnościowej 
na marzec po cenie 7.30 zł. za 1 litr. 
Karty należy uprzednio przestemplo- 
wać w Urzędzie Obwodowym.

Spotkanie pzed meczem 
Z JUgOSiczWićjl

Dziś o godz. ia-Łej rozegrany zo­
stanie na boisku „Wisły" mecz spar­
ingow y dwóch teamów dla wyło­
nienia reprezentacji Krakowa na 
niedzielny mecz przeciw jugosif 
w iańskiemu „Hajdukowi1*.

yystąp ią  najlepsi piłkarze Krajo­
wa i rewelacyjnie zapowiadający 
zawodnicy „Tarnovii“.

Ceny biletów bardzo niskie.'

Ochrona rzadkich 
rosim

(b) Mając na względzie ochrc 
piękna przyrody, Zarząd Miejs 
przypomina o zarządzeniu Prezydc 
ta.Miasta z dnia 12 marca 1930, w 
dług którego na placach targowy, 
i ulicach miasta nie wolno sprzed 
wać gałązek cisu, pączków sosu 
wycli oraz gałązek wszelkich kwitu, 
cych drzew owocowych, gałązek w. 
wrzynka, wilczego łyka i  kosodrz. 
winy.

Poza tym z zielnych roślin nic 
wolno sprzedawać lilii złotogłowe?, 
szarotki, śnieżycy wiosennej, prąeb, 
śniegu pospolitego, widłaka, szafra 
nu, kosaćców,, pełników, sasanek,' 
miłków wiosennych, dziewięciosiłu 
bezłodygowego, oraz przylaszczki- 
Zaznacza się, iż przekroczenia niniej­
szego zakazu karane będą grzywna­
mi do 2.000 zł. względnie aresztem 
do dni 20-tu.

i W arszawa -  Kraków
Warszawa (SAP) Otwarcie komu­

nikacji lotniczej między Warszawą 
a Krakowem uległo pewnemu opóź­
nieniu wskutek niewykończenia re­
montu radiostacji, która będzie go­
towa w najbliższych dniach. Praw­
dopodobnie już w  połowie przyszłego 
tygodnia rozpoczną się regularne 
loty pasażerskie na linii Warszawa— 
Kraków.

. Zapowiadane uruchomienie komu 
nikacji lotniczej ze Szczecinem odło 
żono na czas dłńzszy okazało się bo 
wiem, że na lotnisku szczecińskim

.były duże leje po bombach, które 
prowizorycznie zasypano; wskutek 
dużych opadów atmosferycznych ca­
ły teren lotniska podszedł wodą i 1? 
dowanie śamolotow okazało się nie­
możliwe. Polskie linie lotnicze prze­
prowadzają odwodnienie i  kanaliza­
cję lotniska szczecińskiego, co potrwa 
1 do 2 miesięcy. Wówczas też zosta­
nie uruchomiona komunikacja pasa­
żerska.

GOSPODA
PO D

„Wierzynkiem"
KRAKÓW, SYNEK CŁ. 1f.

KAZIMIERZ KSIĄŻEK
jj L o k a l s ty lu  wy j

Tek 565-03 8 (l-3>

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń :
• ogłoszenia na 1 i  2 stronie za w tekście za 1 mm szpalty . 15 zł. Drobne ogłoszenia za słowo . 5 zł. W niedzielę i  święta 50% drożej.
; t mm szpalty . . . . . 20 M. za tekstem „ „ „ „ .1 0  zŁ Poszukiwanie rodzin i  pracy . 8 »ł- Tłustym drukiem 100% drożej.
5* Ogłoszenia p r  2 y j  m a j  •  Administracja „Naprzodu", ul. Orzeszkowej 7. Oddział „Naprzodu" plac Szczepański 9. Polska Agencja Prasowa PAP,

Basztowa 15 i  upoważnieni akwizytorzy Wydawnictwa.
i PRENUMERATA „NAPRZODU" wynosi miesięcznie z odbiorem w punktach sprzedaży 45 zł. — z odnoszeniem do domu w Krako- ,

I
wie 55 zt. — na prowincji, pocztą 50 zł. — Prenumeratę przy jm uje: Administracja „Naprzodu" Kraków, ul. Orzeszkowej 7. Oddział : 
..Naprzodu" Plac Szcze; ański 9. Placówki Sp. „Czytelnik" na tere nie miasta Krakowa i upoważnię ni akwizytorzy. — Na prowincji |
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